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Wargzawykie Towarzystwo. Udtzpieczeń 


Spółka Akcyjna 
Założone w roku 1870. 


Towarzystwo przyjmuje ubezpieczenia od ognia, od kradzieży 


œ= z włamaniem i od gradobicia w walucie coco 
Złotowej i dolarowej, 

zaś ubezpieczenia transportów lądowych i morskich we 
wszelkich: walutach. 


Fundusze gwarancyjne Towarzystwa według bilansu otwarcia 
w złotych na dzień 1-go stycznia 1924 roku, przewyższają 


Zł. 10.000.000. 


i ulokowane są w papierach procentowych angielskich, amery- 
kańskich i innych oraz w 11 nieruchomościach, położonych 
w różnych miastach Polski. 


Towarzystwo posiada ustalone i rozległe wieloletnie stosun- 
ki z pierwszorzędnemi Towarzystwami Reasekuracyjnemi an- 
gielskiemi, francuskiemi, szwajcarskiemi i innemi. 


Centrala Towarzystwa w Warszawie, 
Jasna Nr. 4 (dom własny) 


Oddziały Towarzystwa: 


Białystok, ul. Warszawska 9, dom wł. Gdańsk, Dominikswall 1, 

dom wł. Katowicę, Plac Miarki 1, dom wł. Kraków, Dunajew- 

skiego 2. Lwów, Słowackiego 18, dom wł. Łódź, Piotrkowska 96. 

Poznań, 27 Grudnia 10, dom wł. Równe, Szkolna 9. Sosnowiec, 

Piłsudskiego 8, dom wł. Warszawa, Jasna 4, dom wł. Wilno, 
Mickiewicza 17, dom wl. 


Reprezentacje i ajentury we wszystkich miastach Rzeczypospolitej. 
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TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ 


SORT. 


Spółka Akcyjna w Warszawie. 


Instytucja Centralna: 


Krakowskie Przedmieście Ne 59 (dom własny) | 
dawniej: Aleje Jerozolimskie Ne 4. 


Telefony: 237-68, 176-96, 155-90, 27-40 (objete własną centralą telef.) 
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Oddziały i Jeneralne Reprezentacje: E 
Kraków, ul. Basztowa 25. | 
Lwów, ul. 3-go Maja 11-a. 
Poznań, ul. Zwierzyniecka 6. 
Katowice, ul. Teatralna 7. - e 
| an sins Cieszyn, ul” Głębóka 15. | 12 Ë 
| nonn gdz al? Pïotrkowska 118. loip | 


1215 Wilno, ul, Niemiecka 3; 
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ŁÓDZKA AKCYJNA SPÓŁKA UBEZPIECZEŃ 


PAX“ 


z siedzibą Zarządu i Dyrekcji w Łodzi. posiada oddział 
główny w Warszawie, reprezentacje i ajentury we wszystkich 


cO co znaczniejszych miastach Rzeczypospolitej. © © 


Spółka powstała w 1919 roku, założycielami jej są przemysłowcy i kupcy 
© © cO “SES miasta Łodzi. O 16- co O © 


O Spółka prowadzi narazie jeden dział ubezpieczeń od ognia. co 


Adres Dyrekcji: Łódź, Wólczańska 18. 


Główny oddział w Warszawie, Żórawia 4a. 


Wis dla depesz: „ŁÓDŹ PAX. 
d À A Warszawa—PAX OGIEŃ. 
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Towarzystwo Ubezpieczeń 


„ZJEDNOCZENIE” 


Sp. Akc. 


Dyrekcja Główna w Warszawie, Al. Ujazdowskie Ne 47. 
_ Tel: 275-00, 306-40. _ 
ZAŁOŻENIA 1914 ROK. ` 
Zarząd stanowią pp.: lgnacy Rupiewicz, Maksymiljan Martens, 
Władysław Herlaine, Henryk Martens, Antoni Strzałecki, Józef 
a Sliwowski, Tadeusz Czosnowski, „Gustaw Horn. 


ZS EE PROWADZI DZIAŁY: OGNIOWY i Ki 
š: OD WYPADKÓW. d 


Prezes: ` Ign. Rupiewicz. “Dyrektor ATA 
V. Prezes: M, Martens. . Władysław Herlaine. 
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Centrala w Warszawie, ul. Miodowa 8. 
Telefony: 104-37, 159.58, 159-59, 159-60, 161-58, 230-48, 278-11. 


Prowadzi Ubezpieczenia: 


od ognia, od kradzieży z włamaniem 
i transportów, === | 


Rada Nadzorcza: Zarząd: 
Dr. Alfred Biedermann - prezes Andrzej Wierzbicki - prezes 
Inż. Maciej Rogowski - v.prezes Stefan Laurysiewicz-v. prezes 


Dyrektor Zarządzający: 
Piotr Skarga 


Dyrektor: 
Stanisław Wirszyłło. 


Oddziały i Reprezentacje: 


Białystok, Częstochowa, Gdańsk, Katowice, Kraków, Lwów, 
Łódź, Poznań, Wilno, Bydgoszcz, Kalisz, Lublin, Radom. 


Ajentury w większych miastach Rzeczypospolitej. 


Komisarze Hawaryjni w głównych portowych i lą- 
dowych punktach wszystkich części świata. 


Rok IV. Zeszyt 4. 


Przegląd Ubezpieczeniowy 


Dwumiesięcznik 


Poświęcony Sprawom Ubezpieczeniowym i Ekonomicznym 


Dr. JÓZEF KOWAL. 


Ubezpieczenie Kredytu w Polsce. *) 


Związek między życiem gospodarczem nowoczesnych społeczeństw. a przemysłem 
ubezpieczeniowym jest tak ścisły, że jedno bez drugiego nie da się obecnie pomyśleć. 
Z intensyfikacją życia gospodarczego rozwijają się więc także i ubezpieczenia. Obja- 
wia się to nietylko w rozwoju starych, lecz także w powstawaniu nowych 1odzajów 
ubezpieczeń. Pod tym względem pozostaje Polska daleko poza innemi państwami: 
nowemi nazywają się u nas działy dawno tam znane, jak n. p. dział ubezpieczeń od 
wypadków lub odpowiedzialności cywilnej; ten ostatni nawet nie w całej Poisce jest 
znany. Cóż dopiero mówić o takich działach, które nowo powstają, a które u nas nie 
tylko szerszej publiczności ale nawet wielu fachowcom są obce czasem i nazwą. Być 
może przyczyną tego jest okoliczność, że u nas życie gospodarcze nie pulsuje tak żywo, 
że więc u nas nie wytwarzają się tak różnorodne potrzeby zakładania nowych działów 
ubezpieczeń. Jednakże mimo to przy obecnych warunkach ekonomicznych nie stoimy 
tak daleko w tyle, abyśmy nie mogli skorzystać z przykładów wielu urządzeń krajów za- 
chodnich na polu ubezpieczeń. Z przeróżnych nowych rodzajów ubezpieczeń znanych 
tam i wyprôbowanych w praktyce na specjalną naszą uwagę zasługują przedewszyst- 
kiem ubezpieczenia kredytowe. 

Istnieje kilka rodzajów ubezpieczeń kredytowych, lecz wszystkie mają następujące 
wspólne cechy: 

Mają one za cel stworzenie dla wierzyciela gwarancji przed utratą wierzytel- 
ności. Gwarancja ta może mieć dwojaką formę: albo a) ubezpieczenia od niezapłaty 
(Avalversicherung), albo też b) ubezpieczenia od nieściągalności (Ausfallversicherung). 
Przy ubezpieczeniu od niezapłaty wierzyciel może się zwrócić do Towarzystwa aseku- 
racyjnego z żądaniem zapłaty za dłużnika, jeżeli tej zapłaty od dłużnika w. terminie 
umówionym nie otrzymał. Natomiast przy ubezpieczeniu od nieściągalności wierzyciel 
może żądać zapłaty od Towarzystwa, jeżeli uprzednio żądał zapłaty od dłużnika, atoli 
mimo zastosowania środków prawem przepisanych nie zdołał uzyskać całkowitego lub 
częściowego zaspokojenia swych pretensyj. Różnica między temi dwoma formami po- 
lega na tem, że podczas gdy przy tej ostatniej odpowiedzialność Towarzystwa aseku- 
racyjnego jest subsydjalną, występującą dopiero na wypadek zajścia nieściągalności, to 
ubezpieczenie od niezapłaty nadaje asekuratorowi jakby charakter dłużnika solidarne- 
go, to też ta forma jest rzadką gdyż asekuratorzy unikają jej ze względu na uspra- 
wiedliwioną obawę zbyt częstych odszkodowań. 


4) Przy opracowywaniu niniejszego artykułu korzystałem z następujących źródeł: Josepf 
Hêmard: Théorie et pratique des assurances terrestres, Alfred Manes: Versicherungswesen, Alfred 
Manes: Versicherungslexicon, Paul Moldenhauer: Das Versicherungswesen, — oraz miałem przypad- 
kowo pod ręką formularze i ogólne warunki ubezpieczeń kilku Towarzystw uprawiających ubezpieczenia 
kredytowe. Niestety nie zdołałem jeszcze korzystać z monografji, z których największa prof. Ackermann: 
Credit — insurance wyszła w N. Yorku w. 1924 r. 
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2 Ubezpieczenia te mogą być uprawiane w państwach, w których stosunki kre- 
dytowe są należycie i trwale przez ustawy unormowane. Chodzi tu bowiem o to, aby 
wierzyciel był dostatecznie chroniony przed stratą wierzytelności, ponieważ zaś aseku- 
rator w. razie zapłaty odszkodowania obejmuje rolę wierzyciela. przeciw-dluznikowi, 
więc w gruncie rzeczy ochrona ta dotyczyć będzie asekuratora. Na tem jednakże nie 
koniec. Dopiero co widzieliśmy, że nawet ochrona prawna nie potrafiła: zabezpieczyć 
wierzycieli przed częstokroć całkowitą utratą wierzytelności, poniesioną wskutek depre- 
cjacji waluty. Przy ubezpieczeniach kredytowych przeto regułą będzie ponoszenie przez 
asekuratora ryzyka walutowego. 

3. W żadnym innym dziale "ubezpieczeń nie jest konieczną taka' ostrożność 
i umiejętność w ocenianiu ryzyk, jak przy ubezpieczeniach kredytowych. Hsekurator 
może przyjąć tylko takie ryzyko, które pod każdym względem przedstawia się wzoro- 
"wo, przyczem ryzyko subjektywne nabiera specjalnej wagi. Przed złemi ryzykami mają 
chronić asekuratora następujące środki: a) przyjmowanie do ubezpieczenia tylko wie- 
kszych firm, o których można otrzymać dobre informacje, b) ciągła kontrola ryzyk, 
c) pozostawienie części wierzytelności na własne ryzyko wierzyciela, d) różne zastrze- 
żenia ściśle sprecyzowane w ogólnych i szczególnych warunkach ubezpieczeń. 

4. (ibezpieczenia kredytowe odznaczają się względnie wysokiemi premjami. Skła- 
da się na to bardzo wiele przyczyn, ;z których nienajmniejszą jest ta, że ryzyka kredy- 
towe nie są ujęte ściśle statystycznie, wskutek czego istnieją bardzo małe podstawy 
matematyczne do ułożenia taryfy. Premja musi więc być oznaczona w przybliżeniu, 
Oczywiście zawsze wyżej a nie niżej. Jednakże najważniejszą przyczyną jest to; że do 
ubezpieczenia musi się przyjmować nietylko ryzyka normalne, ale także ryzyka na wy- 
padek przesileń gospodarczych, które się musi zaliczyć także do normalnych, dalej ry- 
zyka na wypadek wojny, rozruchów, przewrotów społecznych i politycznych, a nawet 
rzecz w asekuracji niesłychana — na wypadek trzęsienia ziemi. Na pokrycie tych ryzyk 
katastrofalnych asekurator musi tworzyć wysokie rezerwy, musi więc pobierać wystar- 
czające do tego celu premije. 

Rozróżniamy następujące rodzaje ubezpieczeń kredytowych: ubezpieczenie kredytu 
kupieckiego, ubezpieczenie kredytu' hipotecznego oraz różne ubezpieczenia kaucyjne, 
jak ubezpieczenia od niezapłaty kredytowanych należytości skarbowych, kolejowych i cel- 
nych, lub jak ubezpieczenie dostawy rzeczy lub wykonania dzieła. Z temi ostatniemi 
łączą się ubezpieczenia od sprzeniewierzenia, często, choć niesłusznie zaliczane do 
ubezpieczeń kredytowych. 

Najważniejszemi, częstokroć krótko: ubezpieczeniami kredytu nazywanemi, są ubez- 
pieczenia kredytu kupieckiego. Jak sama ńazwa wskazuje odnoszą się one do stosun- 
ków kredytowych między kupcami. Zawdzięczają one swe istnienie następującym okolicz= 
nościom: każdy rozsądny kupiec przewiduje corocznie utratę części: swych wierzytel- 
ności, z tytułu sprzedaży towarów, na skutek niewypłacalności niektórych z pośród 
swych dłużników. Procent ten strat obliczony ma podstawie przeciętnej straty z poprzed- 
nich kilku lub kiłkunastu lat“ gospodarczych wlicza on w kalkulację ceny sprzedawa- 
nych towarów. Jednakże żaden kupiec nie może być pewnym, że faktyczny: procent 
strat, przy wyjątkowo niekorzystnych okolicznościach, nie przekroczy obliczonej przez 
niego przeciętnej straty. Obawy kupców przed niewypłacalnością a więc przed 'ban- 
kructwem swoich dłużników nawet w normalnych czasach są nieraz aż nazbyt uspra- 
wiedliwione. W ` Niemczech obliczono w latach przedwojennych straty z powodu sa- 
mych  urzędownie stwierdzonych bankructw na przeszło 250 miljonów marek rocznie. 
W Ameryce straty te równają się szkodom wyrządzonym przez pożary. Nic więc natu- 
ralniejszego, jak potrzeba ubezpieczenia się od tych strat. Ubezpieczenie kredytu ku- 
pieckiego zapewnia ubezpieczonym kupcom normalność w funkcjonowaniu przedsię- 
biorstwa, wyklucza pfzypadkowość i niepewność, umożliwia przeprowadzenie interesów 
na dalszą metę. Poniżej ograniczam się do naszkicowania: tylko ogółnych zarysów 
tych niezwykle interesujących ubezpieczeń, gdyż szczupłe ramy nie pozwalają mi na 
szczegółowe, wyczerpujące przedstawienie. 

Istnieje kilka typów ubezpieczenia kredytu kupieckiego, z których najprostszem 
jest ubezpieczenie jednostkowe, a najdoskonalszem „ubezpieczenie ogółowe. (lbezpie- 


czenie jednostkowe odnosi się tylko do jednego dłużnika wymienionego w polisie, pod- 


czas, gdy ubezpieczenie ogółowe obejmuje wszystkich w ogóle dłużników ubezpieczo- 
nego kupca, bez potrzeby wymieniania ich nazwisk w polisie. Istnieją naturalnie różne 
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kombinacje :tych-dwu typów, "z >których majlepsza i przedstawiającą najlepsze-widoki 
rozwoju” jest kombinacja - polegająca ma tem, że ubezpieczenie zostaje zawarte jako 
ogółowe, lecz ubezpieczony ma obowiązek podawania do wiadomości: asekuratora>co 15 
dni lub co miesiąc nazwisk swoich dłużników, których zdolność płatniczą asekurator 
poddaje ścisłym "badaniom i ewentualnie zastosowuje potrzebne środki zapobiegawcze 
celem uchronienia się od'szkody. Nie ulega jednak wątpliwości, że.najmniejsze ryzy- 
ko przedstawia ubezpieczenie jednostkowe. to teżs Towarzystwa otwierające: dział ubęz- 
pieczeń kredytu kupieckiego ograniczają sięna początek do tych ubezpieczeń, choćby 
przez to miały uzyska:- mniejszy” zbiór premji. Przy wszystkich tych ubezpieczeniach 
regułą jest pozostawienie, części ryzyka na własne ryzyko ubezpieczonego. To: własne 
ryzyko dochodzi: nawer do DO, sumy ubezpieczenia « Wytworzyły. się już nawet -normy, 
według których oznacza się to ryzyko własne, a to zależnie od wielkości sumy ubez- 
pieczonej, od czasu trwania ubezpieczenia, od-jakosci-i rodzaju przedsiębiorstwa i t. d. 
Najciekawszą: jest: jednakże forma -stosowanaczesto przy: ubezpieczeniach ogółowych: 
polegająca na tem, że przy zawieraniu/umowy ubezpieczenia strony umawiają się. iż 
straty do pewnej: granicy będzie ponosił wyłącznie ubezpieczony, a dopiero straty-prze- 
kraczające tę "granicę, cul t. zw. ekscedent strat, idą na rachunek Towarzystwa: asen 
kuracyjnego. Ciekawe « są; również ;zastrzeżenia, ' umieszczane: w» ogólnych warunkach 
ubezpieczeń a postanawiające, w "których «wypadkach asekurator nie będzie musiał 
odpowiadać. | ; 

Mojem zdaniem:-ubezpieczenia: takie w. Polsce miałyby zapewniony rozwój, 
abstrahując już nawet od dzisiejszych, szezególnie da wszystkiego, co ułątwia: kredyt: 
podatnych, warunków: Miejmy. przecież na względzie, że -ubezpieczenie: kredytu. ku: 
pieckiego stoi w. pierwszym: rzędzie-na usługach: hurtowników i. fabrykantów, „mających. 
klijentelę złożoną przeważnie z drobnych -kupcôw.: Pod; tym względem: organizacja 
handlu w; Polsce posiada strukturę jakby stworzoną da tych ubezpieczeń: Zanim towar 
dostanie -sie do rąk. polskiego konsumenta idzie on od fabrykanta: lub wielkiego impor: 
tera najpierw. do hurtowników po: wielkich: miastach,którzy crozsprzedają «go. następnie 
kupcom w mniejszych miastach, cii -zaś-poza sprzedażą. detaliczną w-swoich siedzibach, 
maja także odbiorców <w. kupcach-z miasteczek i-wsi..: Tak, więc „towar -przechodzi 
conajmniej: przez .-dwóch: posrednik6w.zanim dostanie się, do rąk: konsumenta.  Wyni- 
kiem tego jest, mówiąc nawiasem, -wielka- różnica ceni towarów w handlu detalicznym 
i w handlu hurtowym. Jednak.taka>struktura handlu wypływa ze struktury, topogra- 
ficznej i-z-charakteru wybitnievrolniczego „naszego kraju. « Firm- wielkich. i «średnich, 
o które właśnie-przy ubezpieczeniu kredytu chodzi,-jest więc-w Polsce: dużo. - (Istawor, 
dawstwo handlowe.a głównie: wekslowe mamy; nowoczesne, mogące-dać pewną pod: 
Staue dla ubezpieczeń kredytowych na szereg. lat. „Ocena ryzyk nie  przedstawialaby. 
także dla Towarzystwa, chcącego wprowadzić ubezpieczenia kredytowe w Polsce; , zbyt 
wielkich trudności. Istnieje „już bowiem u nas szereg. pierwszorzędnych biur wywia- 
dowczo informacyjnych, oraz mamy -dość gęstą sieć bankową, wskutek czego już teraz 
łatwo jest otrzymać informację o firmach z-odleglych,nawet: miejscowości. Być może, 
że dotychczasowe -urządzenia byłyby niewystarczające, lecz Towarzystwu ubezpieczenia 
kredytu łatwo byłoby taką. służbę: informacyjną «ulepszyć. Pozostaje. jeszczenjedna ` 
wątpliwość: „czy „ubezpieczenie kredytu. nie podroży kredytu, już i tak zbyt,drogiego? 
Wątpliwość te łatwo "usunąć stwierdzeniem, że wszak wierzyciel mający pewną gwaran- 
cję, a więc.pozbawiony obawy -ryzyka, zadowoli- ste. mniejszym procentem, . wskutek 
czego -premja, którą zawsze. wierzyciel -przerzuci na>-dłużnika,v:nie. będzie stanowić 
zbytniego obciążenia kredytu. Tak więc niema zasadniczych trudności « wprowadzenia 
ubezpieczeń. kredytu kupieckiego  w- Polsce. . W:obaenej chwili mogłyby one nawet 
oddać wielką: przysługę naszemu. życiu gospodarczemu przez umożliwienie zawierania 
stosunków kredytowych: na szerszą miarę. Wi 

Ubezpieczenia od niezapłaty należytości skarbowych, kolejowych i cel 
nych mają na:celu-dostarczenie kaucji dla Skarbu-Państwa za zapłatę: powyższych 
należytości. - Ha. podstawie takiej kaucji władze skarbowe godzą się na odroczenie 
płatności podatków idinnych, należytości: skarbowych, władze kolejowe i. celne - wydają 
towar bez zapłaty. należytości przewozowej: lub celnej. Znaczenie. takich ubezpieczeń 
jest doniosłe. Trudno bowiem importerowi lub -kupcowi. zapłacić clo:! lub -należytość 
przewozową wtedy, gdy jeszcze nic nie mógł otrzymać za sprowadzony towar. Korzyś- 
cią wielką -będzie,dlań «odroczenie płatności tych należytości do! czasu, gdy zdoła 


4 PRZEGLĄD UBEZPIECZENIOWY NE 4 


otrzymać gotówkę ze sprzedaży. O wielkich korzyściach wypływających z tych ubez- 
pieczeń tak dla Skarbu Państwa jak dla opłacających powyższe należytości, nie trzeba 
się zresztą długo rozwodzić, zwłaszcza mając na myśli Polskę. Chodzi tu tylko o to, 
aby Rząd w dobrze zrozumianym interesie własnym jak i ogólnym, zgodził się na 
przyjmowanie takich ubezpieczeń, jako kaucyj. Zrozumiałą jest rzeczą, że tylko bar- 
dzo poważne Towarzystwo asekuracyjne mogłoby to od Rządu uzyskać. Co do sa- 
mych tych ubezpieczeń należy zaznaczyć, że może je zawierać tylko dłużnik oraz że 
mogą przychodzić do skutku tylko w formie ubezpieczeń od niezapłaty. Naogot są 
to ryzyka dość dobre, zwłaszcza ubezpieczenia od niezapłaty należytości podatko- 
wych, gdyż w razie zapłaty odszkodowania asekurator wstępuje w miejsce skarbu 
państwa wobec dłużnika, a jak wiadomo pretensje skarbu państwa z tytułu podatków 
są uprzywilejowane. 

(imyślnie pozostawiłem omówienie ubezpieczeń hipotecznych na koniec, a to 
z tego powodu, że chcę omówić je obszerniej wobec tego, że obecnie jedno z Towa- 
rzystw polskich (Krakowskie Towarzystwo Wzajemnych bezpieczeń w Krakowie) 
zamierza otworzyć dział ubezpieczenia kredytu, z którego to działu zamierza urucho 
mić na razie ubezpieczenia kredytu hipotecznego. Fakt ten może mieć duże znacze- 
nie nie tylko dla rozwoju ubezpieczeń kredytowych w Polsce, ale także dla regene- 
racji samego kredytu hipotecznego w naszym kraju. To ostatnie twierdzenie spotkać 
się może z zarzutem, że koszt ubezpieczenia podrożyć przecież musi kredyt, co ze 
względu na to, że chodzi tu o kredyt długoterminowy, nie znoszący zbytniego obcią- 
żenia, przesądzić może o powodzeniu ubezpieczeń kredytu hipotecznego. Jest to 
zarzut niesłuszny z tych samych powodów, z któremi spotkaliśmy się przy ubezpiecze- 
niu kredytu kupieckiego. Ubezpieczenie bowiem zmniejszając ryzyko wierzyciela 
sprawi, że ten zadowoli się mniejszym procentem. Z ubezpieczenia zatem wypływa 
korzyść dla obydwu stron: dla wierzyciela przez usunięcie obawy ryzyka, dla dłużnika 


przez umożliwienie mu w ogóle zaciągnięcia kredytu nie na lichwiarskich procentach. 


W ubezpieczeniu hipotecznem ryzykiem jest niebezpieczeństwo nieściągalności 
sumy pożyczkowej. Zdawałoby się, Ze wierzyciel hipoteczny posiada w hipotece 
dostateczne zabezpisczenie, że niepotrzebnem przeto będzie ubezpieczenie. | tak 
rzeczywiście przeważnie było w czasach przedwojennych. Lecz i wówczas hipoteka 
na drugiem miejscu, lub hipoteka przekraczająca zbytnio granicę bezpieczeństwa 
pupilarnego, t. j. przekraczająca mniejwięcej wartość połowy nieruchomości, juź nie 
przedstawiała absolutnego zabezpieczenia. | wtedy taki wierzyciel, jeśli był przezornym, 
musiał się uciekać do ubezpieczenia hipotecznego. Obecnie po wojnie i na tem polu 
życia ekonomicznego nastąpił zupełny przewrót: okazało się, że najpewniejsze hipoteki 
nie zabezpieczyły wierzycieli częstokroć przed całkowitą utratą wierzytelności. Nie jest 
to tylko wskutek dewaluacji waluty, którą to kwestję pozostawiamy umyślnie na 
uboczu, choć i ona jest pierwszorzędnego znaczenia i musi znależć przy ubezpiecze- 
niach hipotecznych należyte rozwiązanie Bolesne doświadczenia ostatnich lat wyka- 
zały w sposób aż nadto przekonywujący, że nie można liczyć także i na stałość war- 
tości majątku nieruchomego, który po wojnie wykazywał nieraz stratę kilkudziesięciu 
procent w stosunku do wartości przedwojennej. | tak traciły na wartości miejskie 
domy czynszowe wskutek ustawy o ochronie lokatorów, posiadłości wiejskie wskutek 


"RL — 


ustawy o reformie rolnej, zakłady przemysłowe wskutek spadku dochodowości. Obec- ` 


nie na całym świecie — a cóż dopiero mówić o Polsce — panuje niepewność jutra. 
Nikt nie może zaręczyć, że obecny ustrój gospodarczy lub polityczny będzie miał taki 
sam wygląd za lat kilkadziesiąt. Największy przewrót może spoczywać w zalazku 
w dzisiejszych stosunkach. Łatwo zrozumiałą rzeczą jest, że kapitał będzie niechętny 
do lokat na długą metę, oraz że, jeżeli się już na to zgodzi, to będzie żądał jak najpew- 
niejszych gwarancyj. Objawia się to wszędzie ale zapewne nigdzie w takim stopniu 
jak w Polsce. Mówiąc o kredycie hipotecznym w Polsce należy narazie brać pod 
uwagę — z przyczyn powszechnie znanych — kapitał zagraniczny. Atoli kapitalista 
zagraniczny, który nawet u siebie w kraju bałby się udzielać kredytu na zbyt długi 
okres czasu, wobec Polski będzie szczególnie nieufnie usposobiony. Nie dziwnego. 
Nieznajomość naszych stosunków zwiększa tu znacznie obawę ryzyka. 

Nauczony bolesnem doświadczeniem wierzyciel w obecnych warunkach nie będzie 
uważał hipoteki nawet poniżej granicy pupilarnej za dostatecznie pewne zabezpieczenie. 
Każdą hipotekę będzie uważał za ryzyko mniejsze lub większe, od którego chyba 
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ubezpieczenie może go uwolnić. | jeżeli zakorzeni się taki zwyczaj, że obok hipoteki 
wierzyciel będzie żądał w każdym wyradku polisy ubezpieczeniowej, ubezpieczenie 
hipoteczne będzie miało zapewnioną rację bytu, przyczem będziemy świadkami two- 
rzenia się ciekawego połączenia kredytu realnego z kredytem osobistym, co może 
stanowić nowy etap w rozwoju stosunków kredytowych. 

Jak już zaznaczylismy przy innej sposobności w gruncie rzeczy zawsze dłużnik 
będzie opłacał premję. Chociażby bowiem nawet wierzycie! zawarł ubezpieczenie i jako 
taki wobec asekuratora się zobowiązał do opłaty premji, to premje tę zawsze prze- 
rzuci na dłużnika w postaci podwyższenia procentu. Jak dzisiaj, o zawarcie ubezpie- 
czenia będzie zabiegał prawie że wyłącznie dłużnik. Kapitalista temu bowiem powierzy 
swój kapitał, kto mu przedłoży lepsze zabezpieczenie; rzeczą więc dłużnika będzie 
postarać się o ubezpieczenie i zaofiarować je swemu przyszłemu wierzycielowi. W cza- 
sach normalnych stosunek winien być odwrotny. Wtedy wierzyciel musiałby się starać 
o ubezpieczenie, gdyż wskutek obfitości kapitałów, cieszyłby się, gdyby i mniej solid- 
nego reflektanta na swój kapitał znalazł, wskutek czego musiałby się ubezpieczyć, aby 
być wolnym od obawy ryzyka. | tak też podobno jest w Ameryce, gdzie ubezpiecze- 
nie hipoteczne znajduje duże wzięcie, lecz — jak widzimy — z przyczyn zupełnie 
odmiennych. 

Z tego faktu jednak, że należy się liczyć na razie wyłącznie z dłużnikami jako 
z zawierającemi ubezpieczenie, wynika dla asekuratora cały szereg nowych i doniosłych 
konsekwencyj. Przedewszystkiem należy zauważyć, że asekurator wydawszy raz polisę 
na zabezpieczenie wierzyciela, przyjmuje odpowiedzialność bezwarunkową prawie wobec 
niego. l inaczej nie może być, jeżeli polisa ma stanowić dla wierzyciela dostatecznie 
pewną gwarancję. Wskutek tego niedopełnienie obowiązków przez dłużnika, które 
przyjął na siebie przez zawarcie ubezpieczenia, a więc głównie niezapłata premii, nie może 
wywrzeć żadnego wpływu na odpowiedzialność asekuratora wobec wierzyciela — 
wypadek nieznany dotychczas w ubezpieczeniach. Wprawdzie nasuwa się tu analogja 
ubezpieczeń ogniowych winkulowanych, lecz analogja ta jest tylko pozorną. Przy 
ubezpieczeniach winkulowanych bowiem wierzycie! chętnie płaci składkę za ubezpie- 
czonego, gdy ten tego nie uczyni, gdyż ma duży interes w tem, aby nie zgasło ubez- 
pieczenie od ognia budynku, zabezpieczającego jego wierzytelność. Przy ubezpiecze- 
niach hipotecznych wierzyciel nigdyby się nie zgodził na opłatę premji za dłużnika. 
Takiego interesu nigdyby nie zawarł, mając do wyboru inne, lepsze. Rozwiązanie tego 
ważnego zagadnienia zależy od należytego unormowania stosunku między asekuratorem 
z jednej strony a wierzycielem i dłużnikiem z drugiej. 

Mówi się i pisze. że ubezpieczenie hipoteczne staje się zbędnem, wobec powsta- 
nia banków hipotecznych. Może tak było przed wojną, obecnie jednak tak nie jest. 
Instytucje kredytu długoterminowego, więc Banki hipoteczne i Towarzystwa kredytowe 
obecnie wegetują zaledwie. Lecz chociażby nawet i szły całą parą to itak nie byłoby 
żadnej sprzeczności między niemi a Towarzystwem ubezpieczenia kredytu hipotecznego, 
gdyż znakomicie uzupełniałyby się wzajemnie. Albowiem instytucje finansowe wystę- 
pują właśnie w roli wierzyciela, choć w gruncie rzeczy nim jest kto inny, i dlatego 
właśnie powinny głównie korzystać z ubezpieczeń hipotecznych. Jesteśmy obecnie 
świadkami, jak pogląd ten powoli zyskuje sobie prawo obywatelstwa — naturalnie 
zagranicą. W całym szeregu państw podejmuje się myśl wprowadzenia ubezpieczeń 
hipotecznych i, co ciekawsze, myśl ta wyłoniła się w różnych miejscach prawie 
jednocześnie. Jest to najlepszem świadectwem tego, że droga do odrodzenia kredytu 
długoterminowego prowadzi poprzez ubezpieczenie hipoteczne. 

Jak widać z powyższego, ubezpieczenia kredytowe nadają się znakomicie do 
wprowadzenia ich w naszym kraju. Jeżeli zaś uprzytomnimy sobie ciężkie położenie, 
w jakiem znajduje się nasze życie gospodarcze, a szczególnie katastrofalny brak kre- 
dytu, to każdej próbie, umożliwiającej sanację: naszych stosunków, winniśmy przy- 
klasnąć. Sanacja gospodarcza zależy głównie od inicjatywy prywatnej, która też 
winna zwrócić uwagę między innemi środkami także i na ubezpieczenia kredytowe. 
Stanowić to będzie jeden więcej dowód, że przemysł ubezpieczeniowy jest jak naj: 
ściślej związany z życiem gospodarczem i że wpływa on dodatnio na to życie. 
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Résumé. 


L'assurance des crédits en Pologne, nouvellement créée à l'étranger et à peine 
connue chez nous, se répartit en trois sections, à savoir: l’assurance a) des crédits 
commerciaux, b) des crédits financiers, c) des crédits hypothécaires, et vise, dans 
tous les cas suscités à garantir le créditeur contre a) le non—paiement des sommes 
crédités, b) l'insolvabilité du débiteur. La premiere de ces deux formes est mise 
moins fréquemment en pratique, vu qu'elle expose l'assureur au risque de l'obligation 
de remplacer totalement le débiteur pour ce qui est de l’acquittement—tandis que la 
deuxième limite la responsabilité de la Compagnie exclusivement aux cas d'insolvabi: 
lité dûment constatée de ce dernier. 

Dans tous les cas, cette branche d'assurance exige plus que tout autre une 
appréciation parfaitement exacte des risques à courir, des réserves et des restrictions 
précisées par des paragraphes spéciaux, et, enfin—à défaut de bases mathématiques 
de calculation—des taux de primes fixés approximativement—donc, par conséquent, 
relativement élevés. Cette dernière nécessité s'explique en outre par la prise â charge 
non seulement des risques normaux, mais aussi de ceux ressortant de la possibilité 
de crises économiques, de guerres, dćmeutes, de révolutions politiques et sociales — 
sans exclure la possibilité de cataclysmes tels que les tremblements de terre. 

L'assurance des crédits commerciaux comprend deux espèces, et notamment: 
a) l'assurance individuelle concernant un seul débiteur. nommé dans la police et b) 
l'assurance générale comprenant, de manière anonyme, tous les débiteurs commerciaux 


de l’assuré. Ces deux sous—branches peuvent être combinées de plusieurs manières . 


ce dont à remarquer surtout: l’assurance générale avec obligation, de la part de 
l'assuré, de présenter de temps en temps â la Compagnie les noms: de tous ses dê- 
biteurs, pour permettre â celle—ci de s'enguêrir sur leur degré de solvabilité et met- 
tre en pratique, en cas de nécessité, des moyens de remédier aux pertes a prévoir. 

Dans tous les cas, l’assuré est tenu de laisser à sa charge une partie (jusqu’à 
509) de la somme assurée, de risque à courir. Il existe une forme particulière de 
l'assurance générale, qui ne met à la charge de la Compagnie qu'un ‘excédent des 
pertes, dépassant le. montant d'une somme définie, 

Il serait de toute utilité d'introduire ces assurances en Pologne. Les avantages 
qui en résulteraient concerneraient surtout les maisons commerciales en gros — très 
nombreuses chez nous, et qui, munies de garanties sûres contre la possibilité de 
perte de leurs fonds, deviendraient par cela-même plus enclin à accorder des cré- 
dits à longue échéance et â se contenter d'intérêts raisonnablement modérés. 

L'assurance des dûs: à rembourser aux Finances de l'Etat, aux Compagnies de 
Chemin de Fer et aux Douanes—constitue pour les autorités des institutions sus-nom- 
mées, une garantie qui leur permet d'accorder aux importeurs et aux commerçants 
soit des emprunts au comptant, soit des ajournement de l'acguittement des frais 
de transport de et de douane. 

ll y a lieu de signaler surtout l'utilité et l'avantage, pour les Compagnies, de 
l'assurance des impôts — d'assureur jouant auprès de débiteur le rôle des Finances 
de l'Etat, et par cela même ayant le droit de priorité sur tous les autres- créditeurs. 

L'assurance des hypothèques — dont l'inauguration est projetée par la „Société 
Cracovienne d'Assurances Mutuelles“ a Cracovie promet d'exercer une influence des 
plus avantageuses sur le développement du Crédit hypothécaire dans notre pays—en 
garantissant le créditeur contre la crainte du risque — et au débiteur — la possibi- 
lité de lever des emprunts moyennant des intérêts à taux raisonnable. 

L'importance de cette garantie se fait surtout remarquer depuis la guerre, vu la 
dévaluation non seulement des valeurs monnayées, mais aussi des biens immobiliers, 
servant d'hypothêgues. Si nous prenons en considération que, de nos jours, les 
crédits hypothécaires en Pologne sont presque exclusivement accordés par l'Etranger 
nous n'aurons jamais suffisamment insisté sur les avantages de ce genre d'assurance 
à diminuer la méfiance — aisée à expliquer, — des capitalistes étrangers. 

En fait — le paiement des primes sera toujours à la charge de débiteur. Ce 
dernier, d’ailleurs, sera le premier à tenir à cette garantie, dont la présentation lui 
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facilitera l'obtention du crédit. Nous constatons le contraire dans les pays aux conditions 
économiques normales (Amérique) vu l'abondance des capitaux à placer. 

Chez nous — il y a lieu de signaler le caractère nouveau par excellence de la 
responsabilité de la Compagnie envers le créditeur, nullement diminuée par le non- 
acquittement des engagements: pris par le débiteur — surtout par le non-paiement 
des primes. 

Il s’agit donc. de solidement établir et fixer, les rapports entre les trois parties 
intéressées, soit: le créditeur, le débiteur et l’assureur. 


Dr. MARCIN GOLDMAN. 


Kilka słów o kasach pogrzebowych. 


Niektóre instytucje, skupiające członków nawet z zawodów wyzwolonych, 
w ostatnich czasach częstokroć propagują i wprowadzają w życie ubezpieczenia swych 
członków w formie t. zw. Kas pogrzebowych. Kasa taka opiera się na zasadzie, iż po 
uiszczeniu (mniej, lub więcej znacznego) wpisowego, po każdym wypadku śmierci 
wśród członków każdy uczestnik zobowiązany jest opłacić kwotę stałą, suma których 
zostaje zapłaconą wdowie, wzgl. rodzinie zmarłego. Jest to najnaiwniejsza i najprymi- 
tywniejsza forma ubezpieczenia; zawiera ona następujące ułomności w porównaniu do 
normalnej umowy ubezpieczeniowej: 

1) Niepewność wypłaty, zależnej od dobrej woli uczestników: w razie odmowy 
lub przewleczenia w opłacie składek, wypłata kapitału poszkodowanym wstrzymuje się, 
lub zmniejsza. 

2) Niepewność wysokości wypłaty, zależnej od liczby uczestników. Żaden więc 
z nich nie wie, ile rodzina otrzyma w razie jego katastrofy. 

3) Nieświadomość co do terminu opłat składek. Termin opłaty składek, zależy 
od wypadku śmierci kolegi: jest oczywista członkowi nieznany i w razie skupienia się 
wypadków, opłata może być zbyt trudna lub niemożliwa. 

4) W razie np. epidemji lub zbiorowego wypadku (ew. wojny) OREW, składek 
i co za tem idzie wypłata kapitału jest wątpliwą, jeśli nie wykluczoną. 

5) Niesłuszność składek, nie zastosowanych do ryzyka jednostki. 

6) Brak rzeczywistej opieki ubezpieczeniowej, gdy z czasem, przy podwyższeniu 
poziomu znajomości spraw ubezpieczeniowych, ta kasa zostanie zwiniętą, a wysoki 
wiek lub stan fizyczny nie pozwolą każdemu na indywidualne ubezpieczenie. 

7) Ten sam stan wynikać może przy ewentualnej zmianie zawodu. lub miejsca 
pobytu uczestnika. Jeżeli nawet w jakim wypadku członkowstwo może być dalej utrzy- 
mane, to jednakowoż można i należy spodziewać się, że należeć, będą dalej tylko 
ludzie chorzy lub starzy, a zaś tak zwane. lepsze ryzyka postarają sie o lepsze, słusz- 
niejsze i pewniejsze ubezpieczenie. 

8) Kasa pogrzebowa będzie przeważnie znacznie droższa: niż normalne ubezpie- s 
czenie. Do punktu tego powrócę niżej. 

Argumenty zwolenników takiej kasy pogrzebowej słyszałem. przytoczone tylko ja- 
ko luźne cytaty, gdyż nie miałem jeszcze sposobności osobistego lub literackiego spot- 
kania się z jakimś propagatorem tej nieszczęsnej. idei. Powtarzano mi argumenty na- 
stępujące: 

Zabezpiecza się w ten sposób członków. korporacji, których nie można już indy- 
widualnie ubezpieczyć. Argument ten polega na zupełnej nieświadomości, że przy 
ubezpieczeniu korporacji in gremio i zapewnienie egzystencji takiego zbiorowego ubez- 
pieczenia przez jakiś czas (długość którego zależna jest od liczby członków) nie ma 
żadnych przeszkód technicznych, by ubezpieczyć w tej grupie nawet umierających. 

Następnym argumentem jest ten, że składka przypadająca z repartycji na jedne- 
go uczestnika w kasie pogrzebowej jest niewielka, sporadyczna i nie obciąża poszcze- 
gólnego budżetu. Ha okoliczność, że ta sporadyczność wpłacania może mieć dla 
uczestnika bardzo przykre następstwa, wskazałem już powyżej. 
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Jest to zdumiewające, jak niechętnie publiczność ubezpieczająca się używa taryf 
ubezpieczenia czysto pośmiertnego, gdy tymczasem propaganda dla kas pogrzebowych, 
które pod każdym względem mniej mogą dać uczestnikom, postępuje w zastraszający 
sposób raźno. Widoczne jest, że propagatorowie zupełnie nie wiedzą o tem, że za 
jakie 230 zł. rocznie, t. zn. koło 20 zł. miesięcznie dla człowieka w średnim wieku 
można mieć ubezpieczenie na 10.000 zł., przytem ubezpieczenie to, jak należy się 
z pewnością spodziewać, będzie na skutek udziału w zyskach z czasem tańsze i oprócz 
tego oszczędza się przytem kapitał dla ubezpieczonego. Tymczasem zaś przy należeniu 
do kasy, liczącej chwilowo jakie 500 członków, opłaca się te same 20 zł. miesięcznie, 
bez wszelkiej pewności otrzymania ich w całości i na czas, bez wszelkiej nadziei za- 
oszczędzenia sobie w ten sposób choćby najdrobniejszej sumy, bez wszelkiej pew- 
ności niepozostania bez opieki ubezpieczeniowej w razie zmian. Widocznie, iż inicja- 
torowie takich projektów nie uważali za nakazane sumiennością zażądać ofert od to- 
warzystw ubezpieczeniowych, ani naradzić się z technikami ubezpieczeniowymi, albo 
choćby z jakim doświadczonym lub inteligentnym ajentem; w rezultacie: w tak jaskra- 
wy sposób krzywdzą siebie i swych kolegów. 


Résumé. 


Les caisses de funérailles mutuelles, dont tous, les membres doivent remettre 
une certaine somme en cas de décès d’un des membres, présentent les défauts 
suivants: l'incertitude de la somme à toucher et du montant de cette somme, 
l'incertitude du paiement à verser et de son échéance, de plus, la répartition injuste 
des cotisations individuelles, et enfin la cherté de cette forme de cotisation comparée 
aux assurances normales, etc. 


Cependant, faute de renseignements à cet égard, ce mode primitif de prévoyance 


trouve des adeptes zélés et influents, contre lesquels il s’agit de lutter et qu'il faut 
arriver à convaincre. 


Ubezpieczenia od nieszczęśliwych wypadków. 


W poprzednim zeszycie komunikowaliśmy o stanowisku Ministerstwa Pracy i Opie- 
ki Społecznej w sprawie ubezpieczenia od wypadków pracowników, zatrudnionych 
w bankach i prywatnych zakładach ubezpieczeń. Obecnie podajemy motywy Mini- 
sterstwa wraz z naszą krytyką takiej interpelacji ustawy: 
Art. 4 ustawy z dnia 7 lipca 1921 r. (Dz. O. R. P. Ne 65, poz. 413), rozszerzając 
znacznie zakres obowiązkowego ubezpieczenia od wypadków, rozciągnął ten obowia- 
zek między innemi na wszystkie przedsiębiorstwa przemysłowe oraz w sposób prze- 
mysłowy prowadzone. 
f Pojęcie „przedsiębiorstwa przemyslowe“, użyte w ustawie musi mieć ściśle okre- 

ślone znaczenie, inaczej ustawodawca musiałby wskazać kto ma prawo uznać dane 
przedsiębiorstwo za przemysłowe. Ponieważ ustawa z dnia 7 lipca 1921 r. uchwalona 
była dla b. dzielnicy austryjackiei łatwo zrozumieć, że wyjaśnienia pojęcia „przedsię 
biorstwa przemysłowe“ i „prowadzone w sposób przemysłowy“ szukać należy w usta- 
wodawstwie obowiązującem w tej dzielnicy t. zn. w austryjackiej ustawie przemysło- 
wej. Skoro pojęcie „przedsiębiorstwa przemysłowe“ musi mieć określone znaczenie 
w ustawie, skoro jedynie austryjacka ustawa przemysłowa jasno określa lub kazui- 
stycznie wylicza wszystkie przedsiębiorstwa przemysłowe, to wypływa stąd logiczny 
wniosek, iż „przedsiębiorstwa przemysłowe“ w zrozumieniu ustawy z dnia 7 lipca 1921 r. 
sa te wszystkie przedsiębiorstwa, które“ podlegają austryjackiej ustawie przemysłowej, 
która rozróżnia 3 rodzaje przemysłu: przemysł koncesjonowany, rękodzielniczy i rolny. 
Przedsiębiorstwem zatem przemysłowem będzie zarówno wielka fabryka, mała pra- 
cownia krawiecka i kram z wodą sodową i wszystkie te przedsiębiorstwa podlegają 
obowiązkowi ubezpieczenia. f 


x 
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Przedsiębiorstwa prowadzone w sposób przemysłowy są to te, które nia podlegają 
ustawie przemysłowej, lecz posiadają te same cechy istotne, które są wspólne dla 
przedsiębiorstw przemysłowych. Analiza cech różnorodnych przedsiębiorstw przemysło- 
wych, jak fabryki, rękodzieła, handel, choćby najdrobniejszy, wykazuje, że wspólnemi 
dla wszystkich będą następujące cechy: samoistność oraz wzgląd na zysk i te właśnie 
cechy uznane być muszą za znamiona przedsiębiorstw prowadzonych w sposób prze- 
mysłowy. 

Z powyższego dowodnie wynika, iż ust. 2 $ 5 Rozporządzenia Ministra Pracy 
i Opieki Społecznej z dnia 19 grudnia 1921 r. (Dz. U. R. P. Ne 4 z r. 1922, poz. 27) 
nie pozostaje w sprzeczności z art. 4 wyżej powołanej ustawy z dnia 7 lipca 1921 r., 
lecz przeciwnie art. ten ściśle interpretuje zgodnie z pojęciami austryjackiej ustawy 
przemysłowej, oraz bogatej — w sprawach analogicznych do omawianej — judykatury. 

Niesłuszne jest mniemanie, iż ustawy o ubezpieczeniu od wypadków mają na celu 
odszkodowanie jedynie skutków: wypadków, związanych ze sposobem wykonywania 
pracy. Przeczy temu $.5 ustawy z dnia 28 grudnia 1887 r. (austr. dz. u. p. Ne z r.1888), 
który, ustalając cel ubezpieczenia, mówi o wynagrodzeniu szkody, spowodowanej wy- 
padkami, „zdarzającemi się w przedsiębiorstwie*, a nie w związku ze sposobem wyko- 
nywania pracy, a następnie w ustępie ostatnim stanowi: 

„EA należy uważać za równe wypadkom, zdarzającym się w przedsiębior- 
stwie, te wypadki, które zdarzają się w drodze z mieszkania do pracy, albo z pracy 
do, mieszkania; asi « s 

W ten sposób ustawa ubezpiecza nietylko przeciw następstwom wypadków zawo- 
dowych, lecz wszystkich wypadków, jakim uledz może pracownik w tym czasie, który 
poświęca pracodawcy. Będą tu więc należały wypadki takie jak spowodowane uderze- 
niem pioruna, oberwaniem się pułapu, upadkiem cegły, poślizgnięciem się, przejecha- 
niem przez tramwaj i t.d. Jasnem jest, iż na wypadki tego rodzaju zarówno pracow- 
nicy bankowi jak i i prywatnych zakładów ubezpieczenia są narażeni. 

Podkreślić tu należy, iż współczesne ustawodawstwa o ubezpieczeniu od wypad- 
ków nie zwężają, lecz rozszerzają zakres osób, podlegających obowiązkowi ubezpie- 
czenia, konsekwentnie dążąc do objęcia wszystkich osób zatrudnionych na podstawie 
stosunku służbowego lub najmu. 

Kwestja, czy pracownicy częściej lub rzadziej podlegać mogą nieszczęśliwym wy- 
padkom, jest dla samego obowiązku ubezpieczenia zupełnie obojętną, gdyż dla pra- 
cownika, który ulegnie kalectwu i zostanie bez żadnego zaopatrzenia — małą będzie 
pociechą przeświadczenie, że w przedsiębiorstwie, w którem uległ wypadkowi, wypadki 
są zjawiskiem rzadkiem. 

Kwestja ta natomiast odgrywa poważną rolę przy zaliczaniu przedsiębiorstw do 
kategoryj i klas niebezpieczeństwa i ustaleniu na tej podstawie opłat. Tak n. p. banki 
zaliczone są przeciętnie do drugiej klasy niebezpieczeństwa z opłatą taryfową 0,16 zł. 
od 100 zł. zarobków wypłaconych, gdy przedsiębiorstwa najbardziej niebezpieczne 
płacą 8 od 100. 

Wywody te wymagają obszerniejszego omówienia. 

Pierwsza nasuwająca się tu kwestja jest pytanie, czy towarzystwa ubezpieczeń 
są zakładami prowadzonymi w sposób przemysłowy. ($ 1 ust. 3 ad 2 ustawy austr. 
z 28 grudnia 1887 r. w brzmieniu ustawy polskiej z 7 lipca 1921 r. poz. 413 Dz. u. r. p.) 
Na pytanie to należy — o ile chodzi o Towarzystwa akcyjne — odpowiedzieć twier- 
dząco, ¿ponieważ co do tych Towarzystw zachodzą cechy stałości, samoistności i celu 
osiągnięcia zysku, które wedle judykatury austr. Trybunału administracyjnego są zna- 
mionami przedsiębiorstw przemysłowych w rozumieniu austryjackiej ustawy przemysło- 
wej. Ian. ust. 2 rozporzadzenia wykonawczego z 9/12 1921 r. poz. 27 Dz. u. r. p. 
Z r. ' 

Natomiast ze względu na brak celu osiągnięcia zysku, Towarzystwa ubezpieczeń 
oparte na wzajemności nie są uważane za przedsiębiorstwa przemysłowe. 

Dalszem zasadniczem pytaniem jest, czy obowiązek ubezpieczania pracowników 
od wypadków istnieje dla zakładów przemysłowych, w których niema możliwości wy- 
padków, wynikających z prowadzenia przedsiębiorstwa i sposobu wykonywania pracy. 
Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej, utrzymuje, że ustawa o ubezpieczeniu robot- 
ników od wypadków dotyczy wszelkich wogóle wypadków, a nie tylko związanych 
z przedsiębiorstwem i stara się uzasadnić to zapatrywanie powołaniem się na przepis 
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$ 5, który, ustalając cel ustawy, mówi o wynagrodzeniu szkody spowodowanej wypad- 
kami zdarzającemi się w przedsiębiorstwach (a nie w związku ze sposobem wykonywa- 
nia pracy). Interpretacja ta jest jednak na pierwszy rzut oka najzupełniej mylną, gdyż 
„właśnie zacytowane określenie zawarte już w Š l ustawy a powtórzone w tem samem 
brzmieniu w $ 5, przemawia przeciw tezie Ministerstwa. 

Według bowiem najelementarniejszych zasad interpretacji logicznej i gramatycz- 
nej wyrażenia „wypadków zdarzających się w tych przedsiebiorstwach“ ($ 1 ust. 1) albo 
w przedsiehiorstwie ($ 5 ust. 1) znaczy, że chodzi tylko o wypadki, będące w związku 
z przedsiębiorstwem, zatem zaszłe z powodu wykonywania lub przy pracy w danem 
przedsiębiorstwie. Gdyby bowiem ustawodawca miał na myśli wszelkie wypadki, nawet 
nie będące w związku z przedsiębiorstwem, byłby musiał użyć wyrażenia „wypadki, 
mogące się zdarzyć w przedsiębiorstwie*; jasną bowiem jest rzeczą, że wypadki tak 
ogólnej natury jak np. uderzenie pioruna, wydarzają się wszędzie i nie mogą być naz- 
wane wydarzającemi sie w przemyśle, takie zaś jak oberwanie się pułapu lub spadnię- 
cie cegły wchodzić mogą w rachubę jedynie, gdy chodzi o przedsiębiorstwa budowlane, 

Ze ustawa odnosi się wyłącznie do przedsiębiorstw połączonych z niebezpieczeń- 
stwem wypadku dla osób w nich zatrudnionych, wynika dalej w sposób niewątpliwy 
z wyraźnego przepisu $ 3, upoważniającego Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej 
do wyłączenia z pod obowiązku ubezpieczenia przedsiębiorstw, które nie są połączone 
z niebezpieczeństwem wypadku dla osób w nich zatrudnionych. Ponieważ niebezpie- 
czeństwo pioruna, oberwanie się pułapu, spadnięcie cegły, poślizgnięcie się i t. p. na 
które powołuje się Ministerstwo, istnieje dla wszystkich osób, gdziekolwiek by były 
zatrudnione, przeto gdyby interpretacja Ministerstwa była słuszną, przedsiębiorstw, 
o których mowa w $ 3 ustawy, wcale by nie było, a wobec tego przepis tego para- 
grafu nie miałby żadnego sensu. 

Również i okoliczność, że w myśl $ 17 ustawy opłaty za ubezpieczenie od wy- 
padków ponosi sam przedsiębiorca, przemawia przeciw interpretacji Ministerstwa, było- 
by bowiem w najwyższym stopniu krzywdzącem, gdyby przedsiębiorca ponosić miał 
koszt ubezpieczenia od wypadków, które z przedsiębiorstwem jego nie stoją w żad- 
nym związku. 

Przeciwko interpretacji Ministerstwa przemawia także ratio legis, która jest nie- 
wątpliwie tylko ochroną robotników zatrudnionych w przemyśle lub rolnictwie przeciw 
następstwom wypadków wydarzających się przy pracy lub w związku z tą pracą, a nie 
wypadków, które się wydarzają nie w przedsiębiorstwie i mogą wydarzyć się każdemu— 
na każdem miejscu. 

Piorun prawdopodobnie jeszcze nie zabił żadnego urzędnika Zakładu ubezpieczeń 
przy pracy zawodowej i zapewne nigdy żadnego nie zabije, również nie zawalił się za- 
pewne jeszcze nigdy pułap w żadnym zakładzie ubezpieczeń, a z powodu takich wy- 
padków wprawdzie możliwych lecz nieprawdopodobnych, ustaw się nie tworzy i nic po- 
dobnego też twórcom ustawodawstwa o ubezpieczeniu robotników od wypadków na 
myśl nie przyszło. Podobnego rodzaju zakusy nieracjonalnego i niepotrzebnego rozsze- 
rzania obowiązku ubezpieczenia, świadczą o braku zrozumienia istotnych potrzeb spo- 
łeczeństwa, a mogą mieć swe źródło tylko w demagogicznej tendencji niesłusznego 
obciążania warstw posiadających jednostronnemi świadczeniami, które nie znajdują 
ekwiwalentu w żadnych świadczeniach wzajemnych. Pociąganie do ubezpieczenia od 
wypadków przedsiębiorstw, w których żadne wypadki się nie zdarzają, jest więc oczy- 
wistą niesłusznością. osłabiającą zaufanie w praworządność państwa. Jest ono nadto 
ekonomicznie szkodliwem, a społecznie zupełnie zbytecznem. Szkodliwem, bo stwarza 
aparat, wymagający trudów i kosżtu, bez żadnej korzyści dla interesowanych, którzy 
płacą nie premje ubezpieczeniowe, lecz podatek, na korzyść innych. Zbytecznem zaś, 
gdyż pracownicy zakładów ubezpieczeń, którzyby ulegli wypadkom w rodzaju tych, ja- 
kie wymienia Ministerstwo, mają prawo żądać odszkodowania od osób odpowiedzial- 
nych za uszkodzenia spowodowane czy to przez oberwanie się pułapu, czy przez spad- 
nięcie cegły, czy przejechanie przez tramwaj, czy wreszcie przez inne podobnego ro- 
dzaju wypadki, nie potrzebują zatem specjalnego ubezpieczenia od tych wypadków. 
Jedynie za skutki uderzenia pioruna nie znajdą poza ubezpieczeniem na życie odszko- 
dowania, w tem jednak podzielają los wszystkich ludzi, a dla prawdopodobieństwa ta- 
kiego wypadku, chyba całego aparatu ubezpieczenia od wypadków wprowadzać niko- 
mu na myśl nie przyszło. 


EE 


RA PRZEGLĄD UBEZPIECZENIOWY ge? 


Z powyższego wynika, że chociaż akcyjne Towarzystwa ubezpieczeń są zakładami 
prowadzonymi w sposób przemysłowy ustawa o ubezpieczeniu robotników od wypad- 
ków nie powinna być do nich stosowaną, gdyż Towarzystwa te nie są przedsiębiors: 
twami, «w których zdarzają się wypadki, będące przedmiotem ubezpieczenia, ubezpie- 
czenie to zatem jest u nich bezprzedmiotowem, przepis $ | ust. 3 ad 2 odnosić się 
zaś może tylko do takich zakładów, prowadzonych w sposób przemysłowy, w których 
się wypadki przewidziane ubezpieczeniem wydarzają. ($ 1 ust. 1 ustawy). 


R é suum é. 


Conformément à la loi du 7 Juillet 1921 émise par le Ministëre du Travail et 
de l’Assistance Sociale, l’assurance obligatoire des travailleurs contre les accidents 
doit s'étendre sur tous les établissements industriels soit gérés à la maniere industrielle. 

La question se pose: les Compagnies d’Assurances sont-elles du nombre? 

La réponse sera affirmative, si nous.prenons en considération leur trait caracté- 
ristigue d'indépendence, commun à toutes les institutions d'industrie — dont elles se 
distinguent cependant par le fait d'être basées sur le principe de réciprocité, ce qui 
les empêche de viser au gain immédiat le but par excellence de l'industrie en tant 
que telle, 

Autre question: les C-ies d'assurances doivent-elles ou non €tre comprises dans 
la loi sur l'assurance obligatoire des travailleurs contre les accidents? 

Pour y répondre, il y a lieu de s'entendre sur la qualité des accidents en 
question. 

Or, la loi autrichienne du 28 décembre 1887, servant de base à celle sus-citee, 
prend en considération non pas les „accidents en rapport avec le travail éxécuté" — 
mais bien ,ceux arrivés non seulement au cours du travail, mais aussi en chemin 
vers l'institution, soit en chemin de retour à domicile“. 

Il sen suivrait que les Compagnies seraient aussi bien responsables des accidents 
tels que: coup de foudre, tuile détachée d'un toit et frappant l'employé en chemin 
vers le bureau, effondrement du plafond dans ia salle de travail etc... 

Les possibilités des accident en question s'étendant, d'une part, sur l'espèce 
humaine entière, sans préférence aucune pour les travailleurs — et d'autre, n'ayant 
absolument rien à faire avec le travail exécuté par les employćs — il est tout indiqué 
d'exclure les Compagnies d'assurances de la responsabilité obligatoire prévue par la 
sus-dite loi. 

Cette obligation de responsabilité — totalement â la charge des Etablissement— 
donc, ne prévoyant aucun avantage réciproque ne saurait être motivée ni par le 
genre de travail, qui, en cas échéant n'a rien à faire avec les risques d'aucune 
espèce — ni par la probabilité d'accidents jamais constatés dans la pratique. 


Z działalności Związku. 
Sprawa okólników Państwowego Urzędu Kontroli Ubezpieczeń Ne 45 i 47. 


f W sprawie. skargi Związku przeciwko zarządzeniom P. U. K. U., zawartym w okól- 
nikach N° 45 i 47 zaszedł w międzyczasie. zwrot incydentalny. Najwyższy Trybunał 


„ Administracyjny uchwałą z dnia 22 maja r. b. odwołał uchwałę swoją z dnia 27-go 


kwietnia w przedmiocie wstrzymania zarządzeń P. (l. K. U,, wyrażonych w p. 1 okól- 
nika Ne 47, Cofnięcie to zakomunikowane zakładom ubezpieczeń dopiero w dn. 28 
maja, kiedy większość z nich odbyła już swoje Zgromadzenia Walne i sporządziła bi. 
lanse, wytworzyło niezmiernie trudną sytuację. 

W. poprzednim zeszycie zapowiedzieliśmy ogłoszenie materjałów w tej sprawie po 
merytorycznem rozstrzygnięciu skargi; jednak ze względu na obfitość materjału posta- 
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nowili$my w obecnym zeszycie opublikowa€ motywy skargi Zwiazku, odkladajac do 
następnego numeru ogłoszenie kontrwywodôw Urzedu oraz ew. motywów orzeczenia 
Trybunału. 


W okólnikach Państwowego Urzędu Kontroli Ubezpieczeń z dnia 19 stycznia 1925 r. 
Ne 45, L. 217/4: O. i z dnia 22 stycznia 1925 r. Ne 47, L. 267/(.-W., zawarte zostały 
rozporządzenia, zobowiązujące pod sankcjami karno-sądowemi, względnie karno-admi- 
nistracyjnemi, — wszystkie polskie prywatne zakłady ubezpieczeń: 

l. w okólniku Ne 45. 

1) do składania Urzędowi co miesiąc, począwszy już od miesiąca lutego 1925 r., 
danych o stanie interesów zakładu w ubiegłym miesiącu; 

2) do składania w ciągu miesiąca po upływie każdego kwartału kalendarzowego 
wykazu ajentów z uwidocznieniem sald każdego z nich z początkiem i końcem kwar- 
tału, oraz obrotów w ciągu kwartału; 

3) do podania Urzędowi w ciągu 7 dni zestawienia maksymalnych sum, zatrzymy- 
wanych przez zakłady na własnym udziale w poszczególnych działach ubezpieczeń 
i przy poszczególnych kategorjach ryzyk, — oraz do zawiadamiania niezwłocznie o zmia- 
nach, zaszłych w tym zestawieniu; 

4) do ograniczenia w bilansie na 31 grudnia 1925 r. przypadających zakładom 
z obrachunku z ajentami i innymi funkcjonarjuszami wierzytelności do 1/4 sumy skła- 
dek, oraz do odpisania (względnie wstawienia do pasywów jako należytości wątpliwe) 
sumy należytości płatnych przed 1 października, a wypływających z kwitów, względnie 
z polis, przesłanych do inkasa i niewykupionych. 

Przy tym P. U. K. U. zapowiedział częste kontrole zakładów w ich siedzibach, 
i, w razie stwierdzenia cech niewypłacalności, względnie upadłości, podjęcie niezwłocz- 
nie odpowiednich kroków w kierunku wdrożenia postępowania likwidacyjnego, 
względnie upadłościowego. 

ll. W okólniku Ne 47: 

5) do uznania w bilansie na dzień 31 grudnia 1925 r. za należności wątpliwe 
części sald ajentów, odpowiadającej kwitom, względnie polisom, wystawionym do dria 
31 grudnia 1924 r., należności z których nie zostały zainkasowane, i do wstawienia 
odpowiedniej sumy do pasywów bilansu; 

6) do załączenia do sprawozdań za 1924 r. przedstawionych Urzędowi, wykazów 
statystycznych, sporządzonych według ustalonych przez (lrząd wzorów; 

do wyjaśnienia w sprawozdaniach za 1924 r. w jaki sposób zastosowano po- 
stanowienia $ 12 rozporządzenia P. P. Ministrów Skarbu oraz Przemysłu i Handlu 
z dn. 1 lipca 1924 r. (D. U. Ne 61 poz. 612); 

8) do przedstawienia w ciągu 14 dni po zatwierdzeniu bilansu przez walne zgro- 
madzenie zestawienia zbioru składek za 1924 r., z przeliczeniem części, wyrażonej 
w markach na złote według kursu 1 zł.=1.800.000 mk. 

Za powód do powzięcia powyższych rozporządzeń P U.K U. przyjął stwierdzenie: 
jakoby niektóre zakłady ubezpieczeń przy poborze składek udzielały ubezpieczającym 
się ulg, podważających wypłacalność zakładów, — i nie wykonywały należytej kontroli 
nad organami, pobierającemi składki, wskutek czego wpływają z opóźnieniem lub wo- 
góle nie są pobierane; jakoby z tych przyczyn niektóre zakłady cierpią na brak środ- 
ków obrotowych; skutkiem którego przy większych szkodach nie będą mogły zadość 
uczynić zobowiązaniom, wypływającym z ogólnych warunków ubezpieczeń; — jakoby 
niektóre zakłady przy przyjmowaniu ryzyk nie postępują z należytą oględnością — 
i w aktywach bilansu w pozycji „dłużnicy—ajenci* wykazują kwoty niejednokrotnie za- 
ległe od dłuższego czasu i w rzeczywistości nieściągalne. 

Uzasadnienie zaś prawne wydania tych rozporządzeń P. U. K. 0. oparł na ustawach 
b. państw zaborczych, dotyczących nadzoru nad działalnością zakładów ubezpieczeń. 

Ocena legalności rozporządzeń powyższych musi opierać się przedewszystkiem 
na ustawowo określonym zakresie działania P. U. K. U. 

Na zasadzie art. 25 dekretu Rady Regencyjnej z dnia 3 stycznia 1918 r. (Dz. pr. 
Ne 1 poz. 1) przygotowanie a następnie objęcie i zarząd wszelkich spraw, wchodzących 
w zakres nadzoru nad zakładami asekuracyjnemi należy do Ministra Skarbu. 

Na tej podstawie i w rozwinięciu uchwały Rady Ministrów z dnia 25 stycznia 1919 r. 
Minister Skarbu rozporządzeniem z dnia 17 czerwca 1920 r. (Dz. U. Ne 85 poz. 565) 
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utworzył przy Ministerstwie Skarbu (lrząd Nadzoru nad zakładami ubezpieczeń i wy- 
szczególnił w zakresie jego zadań: 
czuwanie nad ścisłym wykonaniem przez prywatne zakłady ubezpieczeń prze- 
pisów ustawowych i statutowych, — oraz wydawanie — w rozwinięciu obowią- 
zujących ustaw i rozporządzeń — przepisów, normujących powstawanie i dzia- 
łanie wszelkich prywatnych zakładów ubezpieczeń, — tudzież kontrolę ich czyn- 
ności, w granicach, określonych specjalnym rozporządzeniem Ministra Skarbu. 

Na tej samej podstawie, rozporządzenie Ministra Skarbu z dnia 24 października 
1921 r. (Monitor Polski Nè 256) utworzyło przy Urzędzie Nadzoru Państwową Radę 
Ubezpieczeniową, do której zadań w Š 2 zaliczyło między innemi, opracowanie wzorów 
rocznych sprawozdań, bilansów, wykazów statystycznych i t. p. — tudzież rozpatrywa- 
nie wszelkich spraw ubezpieczeniowych, które Urząd Nadzoru przedstawi jej do opinii. 

Ustawa z dnia 26 września 1922 r. o opłacie za nadzór nad zakładami ubezpie- 
czeń (Dz. U. Ne 89 poz. 810) i rozporządzenie do niej wykonawcze Ministra Skarbu 
z dnia 30 listopada 1922 r. (Dz. U. Ne 112 poz. 1021) przemianowały Urząd Nadzoru 
na Państwowy Urząd Kontroli Ubezpieczeń, uznały wszystkie rozporządzenia, dotyczące 
Urzędu Nadzoru nad zakładami ubezpieczeń za mające zastosowanie do Państwowego 
Urzędu Kontroli Ubezpieczeń, — któremu nadały prawo działania za Ministra Skarbu, 
a więc w ostatniej instancji administracyjnej. 

Tak więc kompetencja P.U.K.U., określona w art. 2 rozp. Min. Skarbu z dnia 17 
czerwca 1920 r. ustalona jest ustawowo z mocą obowiązującą na całym obszarze Rze- 
czypospolitej, — wobec czego P. (l. K. U. niesłusznie swe prawo do wydawania roz- 
porządzeń wyprowadza wyłącznie z przepisów ustaw b. państw zaborczych. 

Lecz i w obliczu tych przepisów kompetencja P. U. K. U. nie przedstawia się 
inaczej, jak w obliczu przepisów polskich. Cała różnica między przepisami polskiemi. 
a powołanemi przez P. O. K. U. przepisami b. państw zaborczych, polega na kazu- 
istycznej redakcji tych ostatnich, w odróżnieniu od redakcji zasadniczej polskiej, mia- 
nowicie: a) $$ 27 i 38 przepisów austryjackich wśród praw i obowiązków nadzoru wy- 
szczególniają, iniędzy innemi, „czuwanie nad okolicznościami, od których zależy do- 
pełnianie w każdym czasie przyszłych zobowiązań zakładów*; b) $$ 55 i 64 przepisów 
pruskich wśród tychże praw i obowiązków wyszczególniają „usuwanie nieprawidłowości, 
przez które interesy ubezpieczonych byłyby narażone na niebezpieczeństwo, albo dzia- 
łalność sprzeciwiałaby się dobrym obyczajom*; c) art. |. 1, 2, 3 i II 14 przepisów ro- 
syjskich uprawniają władzę nadzorczą „do ustanawiania form sprawozdań, bilansów 
i wiadomości statystycznych“. 

Treść wszystkich tych przepisów nie budzi żadnej wątpliwości, źe uprawnienia, 
nadane przez nie władzy nadzorczej, tak samo jak i przez przepisy polskie, ograni- 
czają się wyłącznie do nadzoru nad zakładami ubezpieczeń w kierunku ścisłego wyko- 


nywania ustaw i statutów, — do normowania ich działalności drogą rozporządzeń 
i przepisów, wyłącznie w rozwinięciu ustaw wydawanych, — oraz do kontroli nad tą 
działalnością, — i że żadne z tych uprawnień poza powyższe granice rozszerzane być 


nie może, ($27 austr. regul. asek., $ 64 niem. ust. 1901 r., dod. do art. 363 Zb. Pr. 
ros. T. l. cz. Il wyd. 1912 1. 1—5). 
W zakresie powyższej kompetencji P. U. K..Q., zawarte w okólnikach NeNe 45 

I 47 rozporządzenia ulegają ocenie w dwuch kierunkach: 

l. o ile nie są one w sprzeczności z ustawami; 

ll. o ile te z nich, które P. U. K. O. opiera na swobodnym uznaniu, nie są 
w sprzeczności nietylko z intencjami danych przepisów, lecz także i z interesem pań- 
stwowym, oraz z ogólnemi zasadami, wyrażonemi w konstytucji i w innych ustawach 
(wyrok N. T. A. w Orz. Sąd. Pol. zesz. Il 1925 r. Ne 94). 

Z tych dwuch punktów widzenia: 


L 


1) Nakaz składania Urzędowi danych o stanie interesów co miesiąc, zawarty w p. 1 
ok. Ne 45 stanowi nie rozwinięcie, lecz uchylenie ustaw i statutów, zobowiązujących 
spółki akcyjne i wzajemne wogóle, oraz zakłady ubezpieczeń w szczególności do skła- 
dania Ministerstwu i do publikowania szczegółowego sprawozdania i bilansu raz na rok, 


($ 55 ust. niem. 1901 r., $ 31 regul. austr., $ 1 dod. I do uw. do art. 2200-T. X. cz.1 
Zb. Pr. ros). 
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2) Nakaz składania Urzędowi perjodycznie wykazu ajentôw,—zawarty w p. 2 ok. 
No 45, — w związku z p. 1, 2, 3, 4, 5 wstępu tegoż okólnika, krytykującemi sposób 
zarządzania w danym przedmiocie zakładami ubezpieczeń przez ich władze statutowe, 
przekracza zakres nadzoru i kontroli, do których P. O. K. O. jest uprawniony, —gdyż 
wchodzi w zakres zarządzania interesami zakładów ubezpieczeń, do którego odnośne 
przepisy ani polskie, ani zaborcze uprawnienia mu nie nadają. 

3) Powyższy zarzut w równej mierze dotyczy nakazu podania Urzędowi zestawie- 
nia maksymalnych sum, zatrzymywanych przez zakłady ubezpieczeń na własnym udziale, 
zawartego w p. 3 ok. Nè 45, — oraz 

4) nakazu poczynienia odpisów bilansowych, zawartego w p. 4 ok. Ne 45, oraz 
w p. 1 ok. Ne 47, przyczem te nakazy, są także w sprzeczności i z prawami podatko- 
wemi, które nie pozwalają na odpisywanie na straty należności, co do straty których 
niema bezwzględnej pewności. 

5) Zawarta w zakończeniu okólnika No 45 zapowiedź sankcyj karno-administracyj- 
nych za niestosowanie się do jego rozporządzeń nie ma za sobą żadnej podstawy 
prawnej. ; 

A już wręcz sprzeczną z prawem jest zapowiedź wdrożenia niezwłocznie postępo- 
wania likwidacyjnego, w razie stwierdzenia cech niewypłacalności, względnie upadłości 
zakładu ubezpieczeń. 

W myśl wyraźnego brzmienia $$ 6, 20, 21 rozp. Prez. Rzplitej o bilansach złotych 
(Dz. Ust. Ne 55/24 r. poz. 542), wzwiazku z $$ 18—25 rozp. o przer. (Dz. Ust. Na 42/24 
poz. 441) zakłady ubezpieczeń mają określone minimum kapitału zakładowego, poniżej 
którego obowiązane są do likwidacji, — oraz mają sobie udzielone terminy uzupeł- 
nienia swych kapitałów do normy prawnej, sięgające do końca 1926 r. 

Te przepisy postanowione w związku z ogólną reformą walutową, liczą się ze zu- 
bożeniem powszechaym w kraju, z powszechnym brakiem środków obrotowych, 
i w ich obliczu przedterminowa likwidacja, względnie upadłość zakładów ubezpieczeń 
na żądanie P. U. K. (l, stwierdzającego według swego uznania ich niewypłacalność, 
względnie upadłość. byłaby samowolą, — grożącą prywatnym zakładom ubezpieczeń 
ich wytepieniem. 

ll. 


W zakresie kompetencji P. U. K. (I. leży niewątpliwie prawo nadzoru, kontroli 
„działalnością zakładów ubezpieczeń. 
Wybór środków nadzoru zależy od swobodnego uznania P. U. K. U. 
y Z natury rzeczy jednak wynika, że w wyborze tych środków władza nadzorcza 
(Winna kierować się ich zgodnością z zamierzonym celem, ich wykonalnością, —i prze- 
Ndewszystkiem świadomością ich celu i kierunku—zapobiegawczego czy restauracyjnego. 
Wstęp də rozporządzeń, zawartych w okólniku Nr. 45, przekonywa, że celem tych 
rozporządzeń ma być przywrócenie naruszonego jakoby :przez niektóre zakłady porząd- 
ku, — czemu P. (I. K. U. przypisuje groźny dla ubezpieczonych brak w tych zakładach 
środków obrotowych. 
Przedewszystkiem więc zapoznaje P. U. K. U. tę okoliczność, że na brak środków 


obrotowych cierpi cały przemysł, handel i finanse, — że przyczyną tego braku jest 
powszechny kryzys w kraju, wywołany, z natury rzeczy i z konieczności państwowej, 
sanacją skarbu, — że więc w tym kryzysie leży główna przyczyna zalegania składek 


i konieczności udzielania ubezpieczonym ulg w ich płaceniu, oraz zaliczania do akty- 
wów składek zaległych. 

żadne z rozporządzeń P. U. K. (l. kryzysu powszechnego nie usunie i dlatego 
mijają się one oczywiście z celem. 

Jeśliby zaś istotnie niektóre zakłady ubezpieczeń, — dla względów konkurencyj- 
nych, — ponad istotną, wywołaną kryzysem, potrzebę i z ujmą dla swej wypłacalności, 
dopuszczały zalegania składek, — to to uprawniałoby P. U. K. (I. do wyboru przeciwko 
tym zakładom, takich środków, któreby je do uzdrowienia swej działalności zmusiły, — 
lecz nigdy do przedsiębrania środków szablonowych i do tych zakładów, w których 
P. U. K. U. nieprawidłowej działalności nie stwierdził. 

Do stosowania takich, względem wszystkich zakładów ubezpieczeń, środków 
P. U. K. U., tembardziej nie jest uprawniony, że są one niewykonalne albo wogóle, — 
albo bez wielkiego obciążenia pracą i kosztami zakładów ubezpieczeń, i, skutkiem tego 


Í 


f 
| 
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znacznie pomnażając wydatki zakładów, zmniejszałyby jeszcze bardziej ich środki obro- 
towe, — a więc odniosłoby skutek wręcz przeciwny zamiarom P. U. K. U. 

Mianowicie: 

a) sporządzenie miesięcznych wykazów stanu interesów według przepisanego 
formularza wymagałoby zaprowadzenia nowych czynności ewidencyjnych i musiałoby 
pociągnąć za sobą wielki wzrost kosztów administracji, —nieusprawiedliwiony, ani nie- 
odzowną koniecznością, ani celowością, — gdyż wykazy nie zapobiegną złemu, gdzie 
ono jest, a są zbyteczne wobec jedynie miarodajnych rocznych zamknięć rachunkowych; 

b) przedłożenie zestawienia stanu aktywów jest niemożliwe przed zatwierdzeniem 
przez władze bilansu złotowego; 

c) dostarczenie w wykazie o stanie interesów danych dotyczących: sumy pobra- 
nych należytości polisowych, szkód zadeklarowanych, odszkodowań, — jest możliwe 
jedynie przy znacznem powiększeniu kosztów administracji; podanie sum składek zain- 
kasowanych jest niemożliwe, ponieważ księgowane są polisy wystawiane, a specyfiko- 
wanie polis opłaconych jest niewykonalne; podanie kosztów akwizycji możliwe jest 
tylko w ogólnych liczbach dla każdego działu, — podanie sumy kosztów administracji 
możliwe jest tylko w cyfrach ryczałtowych, bez wyszczególnienia obciążeń poszczegôl- 
nych działów; 

d) podawanie kursów papierów wartościowych podług kursu dnia jest niemożliwe: 
<o do papierów nienotowanych, lub niezawsze notowanych na giełdzie; 

e) to samo dotyczy przedkładania wykazu ajentów, sald ich i obrotów, —wobec 
ich ciągłej zmienności. 

Jak to wyżej pod |. wykazano zarządzenia P. U. K. U. wkraczają w sferę zarządu 
interesami zakładów ubezpieczeń, przekraczającą wyraźnie kompetencję władzy nadzor- 
czej, —i są zatem nieważne. 

: Nieważne są one również i z punku widzenia swobodnego uznania tej władzy, 
nietylko z dopiero co wyłuszczonych powodów, lecz również i z następujących trzech 
przyczyn: 

a) Najdalej sięgający i najskuteczniejszy nadzór nad zakładami ubezpieczeń to 
kontrolowanie ich działalności przez władzę nadzorczą na miejscu w ich siedzibach. 

Tę kontrolę P. U. K. O. w okólniku Nr. 45 zapowiedział, do niej ma on nieza- 

przeczone prawo, któremu wszystkie zakłady z całą dobrą wolą się poddadzą. Zaskar- 
żone okólniki zmierzają do zbiurokratyzowania kontroli indywidualnej przez gromadze- 
nie w biurach P. U. K. U. stosu papierów, — których szablonowe sporządzanie i roz- 
patrywanie do żadnego rezultatu praktycznego nie doprowadzi. 
b) Do istniejącej przy P. U. K. U. Rady Ubezpieczeniowej należy, między innemi, 
opracowanie wzorów rocznych sprawozdań, bilansów, wykazów statystycznych i t. d. 
a pozatym do obowiązków jej należy rozpatrywanie wszelkich spraw ogólnej i zasad- 
niczej natury, które Urząd przedstawi jej do opinii. 

Okólniki Nr. Nr. 45 i 47 zawierają rozporządzenia niewątpliwie ogólnej i zasadni- 

czej natury, — a w tej liczbie i sprawę sprawozdań, bilansów i wykazów statystycz- 
nych, — a zostały wydane z pominięciem. Rady (lbezpieczeniowej, zupełnie samowol- 
nie. Opierając się na ustawodawstwach państw zaborczych P. (I. K. U. zapoznaje jed- 
nak $ 73 ustawy niemieckiej z r. 1901, który przekazuje wydawanie zarządzeń podob- 
nego rodzaju Kolegjum urzędu kontroli, z dobraniem dwóch członków Rady Ubézpié- 
czeniowej, i do rozpatrywania rekursôw od.decyzji tego Kolegium powołuje osobne 
Kolegium Urzędu Nadzoru, uzupełnione oprócz dwóch członków Rady (lbezpieczenio- 
wej, nadto jednym sędzią i jednym członkiem Trybunału Administracyjnego. 
; c) Nielegalne jest stosowanie przez P.U.K. przepisów wszystkich trzech państw 
zaborczych do wszystkich trzech dzielnic — bo np. uprawnienia, jakie w pewnych szcze- 
gólnych wypadkach, przewidzianych w $ 67 ust. pruskiej, miałby Urząd względem 
ogłoszenia upadłości zakładowi, mającemu siedzibę w b. dzielnicy pruskiej, — nie mo- 
głyby mu służyć, względem zakładów, mających siedzibę w żadnej z dwóch innych dziel- 
nic z tytułu prawodawstwa austryjackiego lub rosyjskiego. 
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Przegląd prawodawstwa. 


Nowela o podatku dochodowym w zastosowaniu do towarzystw 
wzajemnych. 


Ustawa z 18 marca r. b. w przedmiocie zmiany niektórych przepisów o państwo- 
wym podatku dochodowym (Dziennik Ustaw poz. 242/25) powiada w art. 7. 

Art. 21 ustawy o państwowym podatku dochodowym uzupełnia się częścią ostat- 
nią w brzmieniu następującem: 

„Za zyski bilansowe uważa się wreszcie te kwoty pensji i wszelkiego rodzaju wy- 
nagrodzenia osób, biorących czynny udział w zarządzie przedsiębiorstwa i zarazem 
wchodzących do składu zarządu rad nadzorczych, komitetów dyskontowych i komisji 
rewizyjnych w charakterze członków lub ich zastępców, oraz osób upełnomocnionych 
do samodzielnego prowadzenia przedsiębiorstwa, które przekraczają sumarycznie 10% 
od kapitału zakładowego, a przy kapitale zakładowym do 500.000 zł. —15%, od kapitału 
zakładowego. Przy kapitale zakładowym od 500.000 zł. do 750.000 zł. dopuszczalne jest 
potrącenie z tego tytułu do kwoty 75.000 zł. 

W wypadkach szczegółowo uzasadnionych władny będzie Minister Skarbu granice 
'powyzsze rozszerzyć“. A 

Nie ulega wątpliwości, że przepis ten jest usprawiedliwiony. Wysokie pensje Za- 
rządu w wielu instytucjach finansowych nie stoją w żadnym odpowiednim stosunku do 
czystego zysku bilansowego, a zatem i do płacenia podatku dochodowego, który insty- 
tucje finansowe od czystego zysku płacą. Mianowicie te instytucje finansowe, które 
mają wysoki kapitał zakładowy, nie odczują przepisu powyższego, ponieważ 15% od wy- 
sokiego kapitału wynosi tak poważną kwotę i z tego tytułu podatek dochodowy nie 
wiele się podniesie. 

Inaczej z tą kategorją towarzystw ubezpieczeniowych, które oparte są na wza- 
jemności. Towarzystwa te, mając solidarną odpowiedzialność ubezpieczonych, nie 
mają potrzeby najmniejszej oparcia swej pewności na wysokim kapitale zakładowym. 
Nieograniczona odpowiedzialność bowiem członków daje ubezpieczonym dostateczne 
gwarancje za pewność instytucji. Błędem nawet byłoby w towarzystwach takich, na 
wzajemności opartych, ustanawiać wysoki kapitał zakładowy, który w formie dywidendy 
trzeba akcjonarjuszom wysoko procentować i to na koszt ubezpieczonych. Dla Towa- 
rzystw tych przepis artykułu 7 jest nadzwyczaj dotkliwym. 


| tak np. „Vesta“ Bank Wzajemnych Ubezpieczeń posiada kapitału zakładowego. 


138.000 zł. wolno jej zatem policzyć na pensję dyrektorów i t. d. tylko 13.800 zl. 
„Vesta“ Towarzystwo Wzajemnych Ubezpieczeń od ognia i gradobicia w Poznaniu po: 


siadająca kapitału zakładowego 300.000 zł. ma prawo odciągnąć od kosztów admini-- 


stracyjnych tylko 30.000 zł. na pensje Zarządu i t. d. Jest to zatem wielką niespra- 
wiedliwością wobec innych towarzystw, posiadających wysoki kapitał zakładowy. Aza- 
tem gorzej, ponieważ przy wyższych dochodach podatek dochodowy znacznie wzrasta. 
h Nadmienić jeszcze należy, że część Towarzystw ubezpieczeniowych, opartych na: 
„wzajemności ustawowo zobowiązana jest, skoro zyski czyste osiągną pewną wysokość, 
amortyzować fundusz zakładowy przez wylosowanie roczne: certyfikatów udziałowych. 
Rezultatem będzie prędzej lub później, że fundusz zakładowy spadnie do zera. W ta- 
kim razie doczekają się te towarzystwa tej anomalji, że całość pensji zarządu i komi- 
sji rewizyjnych i t. d. wliczać będzie się do czystego zysku bilansowego, przez co po- 
datek dochodowy będzie niezmierny ku szkodzie ubezpieczonych. 


N 4. 


Kronika krajowa. 


Państwowa Rada Ubezpieczeniowa. 


Pan Minister Skarbu powołał do -Państwo- 
wej Rady Ubezpieczeniowej na okres 1925—1927 
z grupy rzeczoznawców ubezpieczeniowych: Zyg- 
munta Choromańskiego, Prezesa Zarządu Towa- 
rzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń „Snop”, Karola 
Glińskiego, Dyrektora Poznańsko-Warszawskiego 
Banku Ubezpieczeń Spółki Akcyjnej w Poznaniu, 
Jana Jeziorańskiego, naczelnego dyrektora War- 
szawskiego Towarzystwa Ubezpieczeń Sp. Akc., 
Kazimierza Lubaszka, zastępcę dyrektora-referenta 
Krakowskiego Towarzystwa Wzajemnych Ubezpie- 
czeń w Krakowie, Edwarda Missunę, dyrektora za- 
rządzającego Towarzystwa Ubezpieczeń „Polonia* 
w Warszawie i Towarzystwa Akcyjnego Ubezpie- 
czeń „Vita“, Franciszka Paszkowskiego, Kuratora 
Krakowskiego Towarzystwa Wzajemnych Ubezpie- 
czeń w Krakowie. 

(Monitor Polski z dn. 
N 132). 


9 czerwca 1925 r. 


Z towarzystw. 


Polski Bank  Reasekuracyjny ,Lechja“ 


W Nê 50 Monitora Polskiego z dnia 2 lipca 
1925 r. zostało ogłoszone postanowienie Mini- 
strów Skarbu oraz Przemysłu i Handlu w prze- 
dmiocie zmiany Statutu i powiększenia kapitału 
zakładowego polskiego banku reasekuracyjnego 
»Lechja“ do 250.000 zł. 


T-wo Ubezp. „OMNIUM* 

W numerze 164 Monitora Polskiego z dn. 18 
lipca b. r. zostało ogłoszone postanowienie Minis- 
trów. Skarbu oraz Przemysłu i Handlu. w przed- 
miocie zmiany statutu i powiększenia kapitału za- 
kladowego T-wa Ubezp. „Omnium“ do wysokości 
300.000 zł. 


T-wo Ubezp. ,Piast“ 

W numerze 168 Monitora Polskiego z dn. 17 
lipca r. b. zostało ogłoszone postanowienie Mini- 
nistrów Skarbu oraz Przemysłu i Handlu w przed- 
miocie zmiany statutu i powiększenia kapitału za- 
kładowego T-wa Ubezp, „Piast* Sp. Akc. do wyso- 
kości 1.000.000: zł. 


Kronika zagraniczna. 


Obecny stan ubezpieczeń transportowych 
morskich w Europie. 
Angija. 

Rynek "ubezpieczeniowy angielski wywiera 
przemożny wpływ na stan ubezpieczeń transporto- 
wych morskich na całym świecie. Przewaga Anglji na 
tem polu datuje się już od stuleci, ale nigdy nie 
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występowała tak silnie, jak obecnie po wojnie. Ry- 
nek angielski wykazuje szereg odrębnych właści- 
wości i stanowi prawa sam dla siebie. Główną ce- 
chą asekuratorów angielskich jest dążenie do za- 
chowania swobody działania. Skutkiem tego taryfy 
na użytek wewnętrzny, jako też i na zagranicę 
nigdy nie były w Anglji popularne. Niechęć angli- 
ków do wprowadzania taryf stanowiła w wielu 
krajach poważną przeszkodę dla zakładów konty- 
nentalnych do wprowadzenia taryfy. Jednak, być 
może, z czasem i anglicy uznają korzyści, płynące 
z wprowadzenia taryf, pomimo pewnego skrępo- 
wania działalności, jakie z taryfami jest związane. 
Konkurencja na rynku angielskim, ściślej londyń- 
skim, zdaje się prekraczać granice rozsądku, na co 
wskazywało już wielu fachowców w zawodowych. 
czasopismach angielskich. Przed wojną działało 
w Angli 49 towarzystw krajowych, prowadzących 
dział ubezpieczeń transportowych morskich, obec- 
nie liczba ta podniosła się do 73. Z pośród po- 
wyższej liczby tylko 20 towarzystw prowadzi wy- 
łącznie dział ubezpieczeń transportowych morskich. 
Pozostałe 53 prowadziły również inne działy. Ale 
nadewszystko wymienić należy starą i potężną 
korporację Lloyd'a, w której działa około 800 ase- 
kuratorów. Konkurencja zagranicznych towarzystw 
nie była nigdy dotkliwa dla anglików, natomiast 
często żałosna w skutkach dla niefortunnych kon- 
kurentów. 

Austrja. 

W dawnej Austrji, w r. 1914 działało 6 kra- 
jowych i 23 zagranicznych zakładów ubezpieczeń 
transportów morskich. Obecnie liczby te wzrosły 
do 18 dla krajowych i 28 dla zagranicznych zakła- 
dów. Z małemi wyjątkami, zagraniczne zakłady 
ubezpieczeń nie odgrywają większej roli na rynku 
austryjackim. Pomimo to stosunki na tym rynku 
nie są zadawalniające. Konkurencja jest bardzo 
ostra a ogólne warunki ekonomiczne i polityczne 
kraju nie przyczyniają się do konsolidacji. 

Belgja. 

Przed wojną rynek belgijski pozostawał cał- 
kowicie pod: przemożnym wpływem zagranicy, co 
wyrażało się przedewszystkiem w niklej liczbie 
zakładów krajowych — 6, ze” zbiorem składki ` 
1.500.000 fr. wobec 109 zakładów zagranicznych ze 
zbiorem składki 10.700,000 fr. Obecnie istnieje. 20 
zakładów krajowych, lecz liczba zagranicznych 
wzrosła do 170! Oczywiście w konkurencji zagra- 
nicżnej prym wiodą towarzystwa angielskie. Taki 
stan rzeczy powoduje narzekania i dążenie mię- 
dzynarodowego uregulowania stosunków w dzie- 
dzinie ubezpieczeń transportowych morskich. 


Bułgacja. 

Liczba aia fransportowychs wynosząca 
przed wojną 4 wzrosła obecnie do 13, Jakkolwiek 
na rynku bułgarskim z towarzystwami krajowemi 
konkuruje zaledwie kilka zakładów zagranicznych, 
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to jednak czynią one tak silną konkurencję towa- 
rzystwom krajowym, że położenie rynku jest nie- 
znośne. I tam również za jedyną możliwość popra- 
wą sytuacji uważana jest międzynarodowa współ- 
praca. Taryfy nie są stosowane. 


Czechosłowacja. 


Przed wojną na terenie obecnego państwa 
Czechosłowackiego działało jedno towarzystwo pras- 
kie i 5 wiedeńskich, obecnie zaś istnieje10 zakła- 
dów krajowych. Liczba zakładów zagranicznych 
wzrosła z 5 do 10. Jakkolwiek zakłady zagranicz- 
ne odgrywają jeszcze dość poważną rolę, to jed- 
nak częste są fuzje z zakładami krajowemi. Kon- 
kurencja pomiędzy zakładami jest wprost rujnu- 
jąca. Zaznaczyć należy, że dział ubezpieczeń tran- 
sportowych -morskich nie odgrywa w Czechosłowa- 
cji poważniejszej roli. 

Danja. 

Przed wojną istniało w Danji 6 krajowych 
i 38 zagranicznych towarzystw transportowych 
morskich. Obecnie działa 17 krajowych i 26 zagra- 
nicznych zakładów; udział zakładów zagranicznych 
w interesie transportowym duńskim jest jednak 
nieznaczny. Wiele towarzystw, założonych w cza- 
sie wojny, zbankrutówało lub zlikwidowało się. 
Konkurencja jest ostra, jednak czynione są usiło- 
wania celem stworzenia związku: taryfowego. 
W ostatnich latach interes kasko dawał straty, zaś 
interes towarowy pewne, choć nieznaczne, zyski 
Estonia. š 

W Estonji działa 7 krajowych zakładów ubez- 
pieczeń transportowych morskich z siedzibą 
w Rewlu. Z zagranicznych towarzystw działa tylko 
jedno szwedzkie, ale część interesu transportowe- 
go pokrywana jest bezpośrednio w Anglji. Kónku- 
rencja utrzymuje się w granicach umiarkowania, 
dzięki czemu położenie na tym rynku jest znośne. 
Przypisać to należy skutecznej działałności komi- 
sji taryfowej. 


Finlandja. 


Liczba zakładów krajowych wynosiła przed 
wojną 5 zaś obecnie — 7, zakładów zagranicznych 
przed wojną 15, obecnie 7. Jakkolwiek liczba za- 
kładów krajowych i zagranicznych jest równa, to 
jednak zakłady fińskie zbierają daleko więcej skła- 
dek od zagranicznych. Konkurencja pomiędzy za- 
kładami fińskiemi jest dosyć ostra, porozumienie 
taryfowe nie istnieje. 

Francja. 

| We Francji działa 135 zakładów ubezpie- 
czeń transportowych, w tej liczbie 35 francuskich 
i 80 zagranicznych. Jest to liczba niezbyt wielka 
w stosunku do rozmiarów rynku. Z pomiędzy 35 
towarzystw francuskich tylko 28 wyspecjalizowało 
się w wylacznem prowadzeniu ubezpieczeń more 
skich. Wyniki działalności tych 28 towarzystw w ro- 
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ku 1925 zamknęły się 2% straty. Konkurencja jest 
ostra, szczególniej ze strony zakładów zagranicz- 
nych. 


Grecja. ` 

Przed wojną krajowe zakłady ubezpieczeń 
transportowych morskich nie odgrywały poważniej- 
szej roli, obecnie jest ich 7, z których tylko 3 pro- 
wadzą wyłącznie interes morski. Oddawna rynek 
grecki znajdował się pod przemożnym wpływem: 
rynku lodyńskicgo, ale w ostatnich czasach zazna- 
czyła się pewna emancypacja z pod tych wpływów.. 
Przebieg interesu greckiego jest niepomyślny. 


Hiszpanja. 

W roku 1914 istniało 11 krajowych i 25 za- 
granicznych towarzystw; podczas wojny liczby te 
wzrosły do 22 i 57, obecnie wynoszą 17 krajowych 
i 25 zagranicznych towarzystw. Konkurencja jest 
bardzo silna, ponadto wielka część ryzyk pokry- 
wana jest bezpośrednio w Londynie, Przewaga za- 
kładów zagranicznych nad krajowemi jest decydu- 
jąca. Próby wprowadzenia taryf spełzły na niczem. 
Ogólne położenie rynku transportowego w Hiszpanji 
nie jest lepsze, niż w innych krajach. 


Holandja. 

W roku 1914 działało w Holandji 50 krajo- 
wych i 130 zagranicznych zakładów, obecnie zaś 
aż 90 krajowych i 240 zagranicznych — zatem ra- 
zem 330. Skutkiem tego na rynku panuje nie- 
zmierna ciasnota. Przed wojną z pośród zakładów 
zagranicznych przeważały niemieckie. obecnie 
miejsce ich zajęły zakłady angielskie, które prowa- 
dzą zaciekłą walkę konkurencyjną z innemi zakła- 
dami. Związek taryfowy nie istnieje, ale większość 
asekuratorów stosuje się do przyjętych taryf. Po- 
łożenie na rynku holenderskim w przyszłości za- 
leży od tego, czy zakłady angielskie zgodzą się 
stosować miejscowe taryfy, warunki i zwyczaje. 


Jugosławia. 

Rynek ubezpieczeń transportowych morskich 
w Jugosławji jest stosunkowo niewielki, lecz zdaje 
się zapowiadać pomyślny rozwój. Obecnie istnieje 
w kraju 12 krajowych i 2 zagraniczne zakłady. 
W ubezpieczeniach kasko odczuwana jest silnie 
konkurencja włoska, naogół jednak konkurencja 
nie jest szczególnie gwałtowna. Udział zagranicz- 
nych zakładów w ogólnym interesie wynosi około. 
20%. Związek taryfowy nie istnieje, jednak miedzy- 
narodowe porozumienie asekuratorów transporto- 
wych uważane jest za pożądane. 


Łotwa. 

Na Łotwie nie działają żadne zagraniczne 
zakłady ubezpieczeń transportowych morskich. Jest 
to spowodowane stanowiskiem władz państwowych, 
które w ten sposób popierają 9 istniejących zakła- 
dów łotewskich, majacych siedzibę w Rydze. Po- 
mimo to konkurencja zagranicy jest dość silna 
w postaci bezpośredniego pokrywania ryzyk zagra- 


| 
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nicą, co dotyczy szczególniej wielkich transportów 
drzewa. Skutkiem takiego stanu rzeczy położenie 
na rynku jest ciężkie. Utworzenie związku taryfo- 
wego dotychczas nie było możliwe. 

Niemcy. 

Rynek niemiecki cechuje niezmiernie wielka 
liczba nowych zakładów, powstałych w czasie woj- 
ny oraz szczególnie po wojnie. Przed wojną istnia- 
ło w Niemczech 56 zakładów ubezpieczeń tran- 
sportowych morskich, obecnie — 406. Liczby zakla- 
dów zagranicznych ściśle ustalić nie można, jed- 
nak faktem jest, iż w Niemczech zawsze istniała 
dotkliwa konkurencja zakładów zagranicznych, 
która niejednokrotnie unicestwiała z trudem skle- 
cone porozumienia taryfowe. W okresie spadku 
kursu marki niemieckiej zagraniczne zakłady zli- 
kwidowały swoje oddziały, aby po ustabilizowaniu 
marki niemieckiej .powrócić w tem większej licz- 


_ bie. Charakterystyczne jest, że w samym Hambur- 


gu reprezentowanych jest 67 (w r. 1914 — 50) za: 
granicznych zakładów, zaś w Bremie 47 (wr. 1914 
—41). Jeżeli przyjąć pod uwagę, że zaklady krajowe 
mają do zwalczania pozostałą z okresu inflacji 
nieufność do waluty niemieckiej, że konkurencja 
zagranicy jest bardzo poważna, a nadmierna licz- 
ba zakładów krajowych zmusza je do dzikiej 
wprost walki o składki, to nieunikniony jest wnio- 
sek, iż interes transportowy morski w Niemczech 


musi już dzisiaj być zły i będzie jeszcze gorszy. ` 


Ponadto niewątpliwie bez obawy omyłki przewidy- 
wać można liczne bankructwa poszczególnych za- 
kładów, które padną ofiarą tej walki wszystkich 
przeciwko wszystkim. 

Norwegja. 

Przed wojną działało w Norwegji 27 zakła- 
dów krajowych, w tem 17 wzajemnych — obecnie 
37, z których jednak znaczna część uprawia ubez- 
pieczenia transportowe morskie tylko jako dział 
dodatkowy. Liczba przedstawicielstw zakładów za- 
granicznych zmalała w czasie wojny i szczególniej 
po wojnie, jednak nie oznacza to bynajmniej usu- 
nięcia się zagranicznej konkurencji. Przeciwnie 
konkurencja angielska odczuwana jest bardzo dot- 
kliwie, szczególniej w interesie kasko. 


Portugalja. 

Przed wojną działało 34 krajowe i 4 zagra- 
niczne zakłady; obecnie 40 krajowych i 10 zagra- 
nicznych zakładów. W czasie wojny liczba zakła- 
dów krajowych podniosła się do 126, jednak aż 
86 zakładów zniknęło w walce konkurencyjnej po 
wojnie. Świadczy to jaskrawo o sile i rodzaju kon- 
kurencji. Obecny stan rynku jest bardzo niepo- 
myślny lecz nie jest to spowodowane wpływem 
konkurencji zagranicznej. Związek taryfowy nie 
istnieje. 

Rosja. 

W Rosji sowieckiej wszystkie prywatne za- 

klady ubezpieczeń zostały „znacjonalizowane“, 


a miejsce ich zajął zakład państwowy p. f. ,Gos- 
strach“, posiadający monopol ubezpieczenia. Dzia- 
łalność „Gosstrachu* w pierwszych latach jego 
istnienia dała dość pomyślne wyniki w dziale trans- 
portowym. Celem ubezpieczania transportów, skie- 
rowanych do Rosji „Gosstrach* utworzył w Lon- 
dynie „Black Sea and Baltic Insurance Company,. 


Rumunja. 

W roku 1914 istnialy 4 towarzystwa krajowe 
obecnie 9. Konkurencja zagraniczna jest bardzo 
silna, szczególniej ze strony angielskiej. Przebieg 
interesu jest bardzo niezadawalniający. 


Szwecja. 

Szwecki rynek ubezpieczeń transportowych mors- 
kich od wielu lat odróżnia się korzystnie od ryn- 
| ków innych krajów. Liczba zakładów ubezpieczeń 
transportowych przed wojną wynosiła 14, podczas 
wojny doszła do 20, obecnie zmalała do 18. Licz- 
ba przedstawicielstw i ajentur zagranicznych za- 
kładów ubezpieczeń również nie jest wielka. Po- 
mimo to konkurencja zagraniczna, w szczególno- 
ści angielska, jest dosyć dotkliwa, ponieważ wielka 
liczba ryzyk jest bezpośrednio pokrywana w Lon- 
dynie. Skutkiem tej konkurencji interes kasko 
w ostatnich latach dawał mniej pomyślne wyniki, 
interes towarowy był lepszy. Od 35 lat istnieje 
związek taryfowy. 


węgry. 
Liczba zakładów krajowych wynosi 12, zagra- 
nicznych 18. Rynek ubezpieczeniowy jest. mały, 


związek taryfowy nie istnieje. 


Włochy. 

W roku 1914 działało we Włoszech 12 kra- 
jowych i takaż liczba zagranicznych towarzystw. 
Obecnie liczba krajowych zakładów powiększyła 
się do 45, podczas gdy liczba zagranicznych zmniej- 
szyła się do 8, We Włoszech działa dość skutecz- 
nie związek taryfowy, ustalający obowiązujące 
stawki dla szeregu kategorji towarów. Również i na 
rynku włoskim odczuwana jest konkurencja angiel- 
ska w postaci bezpośredniego pokrywania ryzyk 
transportowych w Londynie. 


Reasumując ustalić można następujące 


wnioski. 
1. W żadnym z krajów nie można stwierdzić 


pomyślnego i zdrowego stanu interesu ubezpieczeń 
transportów morskich, zaś w niektórych krajach 
stan ten jest wprost krytyczny; 

2. Na większości rynków liczba działających 
towarzystw jest zbyt wielka w stosunku do pojem- 
ności rynku, skutkiem czego należy oczekiwać 
upadłości oraz fuzji poszczególnych zakładów. 

3. Należy stwierdzić, że prawie wszystkie 
kraje odczuwają dotkliwie konkurencję zagranicy, 
przyczem konkurencja angielska jest najsilniejsza 
i wywołuje najwięcej skarg. 
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Projekt państwowej reasekuracji we Francji. 


We Francji powstał projekt utworzenia pań- 
stwowej reasekuracji, celem przyczynienia się do 
zrównoważenia budżetu. Według projektu pry- 
watne zakłady ubezpieczeń byłyby zobowiązane 
do przekazywania połowy zebranych składek pań- 
stwowej instytucji reasekuracyjnej. 

W kołach, popierających projekt, żywione są 
nadzieje, że państwowa instytucja reasekuracyjna 
zasili dochody państwa i przyczyni się do zmniej- 
szenia podatków, ponieważ dochody jej będą ol 
brzymie. 

Jest rzeczą oczywistą, że w kołach proje- 
ktodawców niema fachowców ubezpieczeniowych, 
albowiem przypuszczenie takie jest przecież oczy- 
wistą niedorzecznością. Nie należy zapominać, że 
zbiór składki państwowej instytucji reasekuracyj- 
nej, jakkolwiek mógłby być bardzo znaczny, nie 
jest wcale równoznaczny z zyskiem, któryby moż- 
na użyć na zmniejszenie podatków. Jeżeli zbio- 
rowi składek przeciwstawić szkody, koszty admini- 
stracji i rezerwy, to wówczas okaże się, że w naj- 
lepszym razie zysk może wynieść mały procent 
zbioru składki. A przecież nie są wykluczone 
lata, w których zamiast zysku powstać może wca- 
le pokaźna strata. 

Dalszy argument zwolenników projektu, że 
państwowy instytut reasekuracyjny zapobiegnie 
wywozowi pieniędzy z kraju jest również nieistotny, 
ponieważ zatrzymywanie całkowitej zebranej skład- 
ki na własnym udziale zakładu byłoby: sprzeczne 
z zasadami reasekuracji i doprowadzając do nad- 
miernej kumulacji ryzyka zagrażałoby możliwości 
poniesienia katastrofalnych strat. 

Nie należy również pominąć i tej okolicz- 
ności, że prywatne zakłady ubezpieczeń wzamian 
za przekazywany interes otrzymują zwykle intere- 
sy kompensacyjne, co powoduje dopływ walut 
obcych i stanowi poważny równoważnik wywiezio- 
nej waluty krajowej. Zmuszenie zakładów pry- 
watnych do przekazywania państwowej instytucji 
reasekuracyjnej połowy zebranych składek narazi- 
łoby te zakłady na utratę części tych interesów 
wymiennych, stanowiąc zatem rodzaj wywłaszcze- 
nia oraz zmniejszając dopływ walut obcych do 
kraju. 

Jak widać z powyższego projekt jest potrak- 
towany nadzwyczaj dyletancko, skutkiem czego 
wywołał bardzo ostre i usasadnione krytyki w pra- 
sie fachowej. Według przeświadczenia sfer mia- 
rodajnych projekt nosi charakter demagogiczny 
i niema widoków na urzeczywistnienie. W każdym 
razie stanowi on jaskiawy dowód niezmiernie sła- 
bego orjentowania się pewnych kół we Francji 
w istocie ubezpieczeń, „tout comme chez nous“... 


"Rozwój ubezpieczeń w stanie New-York: 


W przeciągu ostatnich 50 lat rozwój vubez- 
pieczeń w stanie New-York był niezmierny. W ro- 


ku 1873 suma ubezpieczenia w dziale ogniowym 
wynosiła około 2750 miljonów dolarów, podczas gdy 
w roku 1923 wzrosła do 15.500 miljonów dol. 
Składki z 23'/, miljonów dolarów w roku 1873 
wzrosły do 92 w roku 1923; szkody wypłacone 
z 9 na 51 miljonów dolarów. 

W dziale życiowym w roku 1874 wystawiono 
165.121 polis na ogólną sumę 445 miljonów dola- 
rów, podczas gdy w r. 1923 — â miljony polis na 
ogólną sumę 7440 miljonów dolarów. 

Dane porównawcze dla działu ubezpieczeń 
ludowych istnieją tylko za ubiegłe 25-lecie. W cią- 
gu tego okresu liczba wystawionych polisw zrosła 
z 2,876 do 10.500, zaś suma ubezpieczenia 2: 2.507 
tys. do prawie 2.000 miljonów dolarów. 


Międzynarodowe porozumienie w sprawie 
ubezpieczeń lotniczych. 


Z natury rozwijającego się dopiero ubezpie- 
czenia lotniczego wynika potrzeba ścisłej wspól- 
pracy zakładów ubezpieczeń, uprawiających te 
ubezpieczenia w poszczególnych krajach. Dotych- 
czas współpraca taka istniała pomiędzy Niemcami, 
Anglją i Szwajcarją. Również i pool włoski, rea- 
sekurowany w Londynie, pozostaje w stałych sto- 
sunkach z Anglją. Międzynarodowy Związek Ubez- 
pieczeń Transportowych na ostatniem zebraniu 
walnem wyłonił specjalną komisję, powierzając jej 
zbadanie możliwości ustalenia jednolitych, mię- 
dzynarodowych warunków ubezpieczeń lotniczych 
i składek. Komisja ta w końcu roku ubiegłego 
porozumiewała się Z przedstawicielami pool'ów 
skandynawskiego, niemieckiego, angielskiego oraz 
włoskiego, i przyszła do przekonania, że takie 
ujednostajnienie ubezpieczeń lotniczych jest jesz- 
cze przedwczesne. Postanowiono jednak dążyć 
do wynalezienia środków, któreby usunęły wzajem- 
ną konkurencję pomiędzy poszczególnemi pool'ami 
i pozwoliły oprzeć interes lotniczy na zdrowych 
podstawach. Ostatnio jednak, z okazji posiedze- 
nia komisji ubezpieczeń lotniczych Międzynaro- 
dowego Związku Ubezpieczeń Transportów, na 
którem byli obecni przedstawiciele pool'ów: British 
Aviation Insurance Group*, „Consorzio Italiano di 
Assicurazioni Aeronantiche“, „Deutsche Luftpool” 
i ,Den Nordiske Pool for Lufffahrtforsikring“, — 
doszło do porozumienia, w myśl którego przedsta- 
wiciele powyższych organizacji zobowiązali się nie 
przyjmować do reasekuracji ubezpieczeń lotniczych, 
zawartych z pominięciem warunków, przyjętych przez 
pool danego kraju. Ubezpieczenia kasko aparatów lot- 
niczych mogą być przyjmowane tylko w tym kraju, 
w którym aparat jest zarejestrowany i tylko na 
warunkach pool'u krajowego. Zakład zagraniczny 
może być członkiem pool'u, o ile w kraju jego 
siedziby stosowana jest zasada wzajemności i o ile 
należy on do pool'u w swoim kraju. W kraju, 
w którym pool ubezpieczeń lotniczych nie został 
zawiązany, ubezpieczenia lotnicze mogą być za- 
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wierane na dowolnych warunkach, nie mogą być 
jednak przyjmowane przez żaden z pool'6w. Umo- 
wa ta obejmuje zarówno interes bezpośredni, jak 
i pośredni. (Oest. Revue Nr. 22). 


Nowa siedziba Lloyd'6w. 


W dniu 23 maja r. b. król angielski położył 
kamień węgielny pod fundamenty nowego gmachu 
Lloyd'ów, rezydujących dotychczas w gmachu gieł- 
dy w „Royal Exchange". Udział króla i królowej 
w tej uroczystości asekuracji angielskiej świadczy 
dobitnie o stanowisku i znaczeniu asekuracji 
w Anglji. Instytucja Lloyd'ów, powstała w małej 
kawiarence Edwarda Lloyda na Towerstreet około 
roku 1690, rozwinęła się z czasem w organizację 
o świetowem znaczeniu i sławie. Jakkolwiek in- 
stytucja nosi nazwę właściciela kawiarenki, w któ- 
rej powstała, to jednak dopiero Juljusz Angerstein, 
z pochodzenia rosyjski żyd, stworzył podstawy 
organizacyjne dzisiejszego rozwoju instytucji. 

Nowy gmach Lloyd'ów, który będzie jednym 
z największych budynków Londynu, położony bę- 
dzie przy ulicy Leadenhall-str, w tem miejscu, 
gdzie dawniej stał gmach słynnej ,East—Indian— 
Company“, która znakomicie przyczyniła się do 
światowej potęgi Anglji. 


Przewóz papierów wartościowych na sumę 
1.750.000.000 złotych. 


Przewóz papierów wartościowych na po- 
wyższą sumę na odległość przeszło dwóch kilo- 
metrów w samym środku City Nowego Yorku jest 
zadaniem, wymagającem szeregu przygotowań 
i ostrożności. Zadanie to stanęło przed amery- 
kańskiem towarzystwem Equitable Life Insurance 
Society, które przenosiło się do nowego budynku, 
posiadającego wspaniale urządzony skarbiec. W tym 
cełu przygotowano specjalne skrzynie żelazne, któ- 
re zostały napełnione w starym skarbcu, mieszczą” 


cym się dwa piętra pod ziemią, i pod silną strażą | 


przewiezione na dwudziestu opancerzonych wo- 
zach. które obróciły czterdzieści jeden razy.“ 


Współczesne zagadnienia reasekuracyjne. 


Bardzo ciekawe materjały ogłosiło Północne. 


czasopismo Ubezpieczeniowe w postaci opinji to- 
warzystwa duńskich asekuratorów w aktualnych 
sprawach reasekuracyjnych. Towarzystwo to założo- 


ne w 1913 roku składa się z dyrektorów zakładów ` 


ubezpieczeń i na żądanie sądów, adwokatów lub 


poszczególnych członków towarzystwa” udziela 
swoich opinji w sprawach | techniki Didka eg : 
niowej. 10% 


Z pośród ogłoszonych opinji tego towarzys- 
twa, które cieszą się w Danii wielkiem uznaniem, 


wybieramy szereg ciekawych opinji-w sprawach : 
reasekuracyjnych. Przedewszystkiem: ustalono, że ' 


stosunek pomiędzy . reasekuratorem - ek retrócesjona- 


rjuszem” jest umową: ubezpieczeniową; a nie umo: - 
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wą spółki, skutkiem czego salda powinny być re- 
gulowane przez reasekuratora bez względu na to, 
czy otrzymał on należność od swoich cedentów. 
Zatem -stereotypowa formuła, iż reasekutor wzgl. 
retrocesjonarjusz pod każdym względem dzieli los 
cedenta — nie może być interpretowana w duchu 
sprzecznym z powyższą zasadą. 

Dalszym wnioskiem z powyższej zasady jest 
teza, iż umowa reasekuracyjna pomiędzy reaseku- 
ratorem i refrocesjonarjuszem ma charakter umo- 
wy samoistnej i musi być oceniona według swojej 
własnej treści, bez względu na umowy po.niędzy 
reasekuratorem i jego cedentami, o ile umowy te 
nie zostały objęte umową retrocesyjną. 

Co się tyczy początku umowy reasekuracyj 
nej, wypowiedziano następujące zdanie odnośnie 
pewnej umowy transportowej: jeżeli umowa rease- 
kuracyjna nie zawiera innych postanowień, to dla 
rozstrzygnięcia pytania, czy dane ubezpieczenie 
objęte jest umową, miarodajny jest dzień, pod da- 
tą którego cedent dowiedział się o zawarciu ubez- 
pieczenia (przez agenta). 

Co do zmian wypowiedziano się, jak nastę- 
puje: z różnych względów zmiany mogą być poda- 
wane do wiadomości reasekuratora nawet po upły- 
wie terminu ubezpieczenia, szczególniej jeżeli 
ubezpieczenie przechodziło przez kilka rąk. Jednak 
jeżeli zmiany podawane są po upływie dłuższego 
czasu, to wówczas reasekurator jest uprawniony 
do żądania wyjaśnień. 

Na wielkie pomieszanie pojęć wśród nowych 
zakładów w Danji wskazuje konieczność wydania 
opinji, że: przekazy fakultatywne nie mogą być 
przenoszone na obligatoryjnego reasekuratora bez 
jego zgody, tylko dla tego powodu, że fakultatywny 
reasekurator stał się tymczasem niewypłacalny. 


Bordera szkód powinny. zawierać numery, 
za jakiemi w swoim czasie poszczególne ubezpie- 
czenia zostały przekazane. 

j Co do stosunków. obrachunkowych, stwier- 
dzono, że obrachunki i regulowanie sald z rease- 
kuratorami. w ostatnich latach trwają bardzo wol- 
no, tak, że niekiedy upływają dwa i więcej lat, 


zanim nastąpi obrachunek i regulacja sald. 


Przekazanie retrocesjonarjuszowi składek 
w szereg miesięcy po otrzymaniu ich przez rease- 


kuratora nie może być uważane za ciężkie naru- 


szenie umowy retrocesyjnej... 

«, Płynne saldo nie może być zatrzymywane 
na pokrycie późniejszych wierzytelności — np. 
rezerwy szkód. Zarachowania można czynić tylko 


| na poczet zapadłych składek i szkód, bez względu 


na to, z której z umów pochodzą. 


Co do terminu wypowiedzenia umowy stwier- ` 
dzono, że list wypowiadający musi. być doręczony 
stronie przed prekluzyjnym -terminem wypowie? 
dzenia, nie wystarcza zatem . wysłanie go przed 


tym terminem. 


M 
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Reasekurator niema prawa domagaé sie po- 
dania mu do wiadomości nazw innych reasekura- 
torów. 


Przemytnictwo alkoholu i korsarstwo 
na wybrzeżach Stanów Zjednoczonych. 


Ciekawą sprawę, powstałą na tle przemyt- 
nictwa alkoholu do Stanów Zjednoczonych A. P. 
rozpatrywał niedawno Sąd Handlowy w Marsylji. 

Firma, handlująca spirytuaijami, wystąpiła 
ze skargą przeciwko jednemu z towarzystw ubez- 
pieczeń transportowych o odszkodowanie za zra- 
bowany ładunek spirytualji. Przebieg sprawy był 
następujący. 

Skarżąca firma ubezpieczyła ładunek 30.000 
skrzyń spirytualjij które miały być sprzedane 
j wyładowane z okrętu na pełnem morzu, w po- 
bliżu Nowego Yorku poza zakresem strefy tery- 
torjalnej. Skoro okręt, wiozący ładunek, zatrzy- 
mał się na pelnem morzu na wysokości Nowego 
Yorku, podjechał do niego skuner, na którym mieli 
się rzekomo znajdować kupcy, zajmujący się na- 
bywaniem spirytualji na pełnem morzu i przemy- 
caniem ich do Stanów. Tymczasem rzekomi kup- 
cy w istocie rzeczy okazali się korsarzami, którzy 
podstępem opanowali statek i zabrali z niego pra- 
wie cały ładunek, pozostawiając 1.000 skrzyń wó- 
dek na pokładzie. 

Wobec tego kapitan okrętu, obawiając się 
konfiskaty i kar, nie zawinął do Nowego Yorku, 
lecz pojechał do Halifaksu. Ajent firmy, przeby- 
wający w Nowym Yorku celem dokonania powyż- 
szej tranzakcji, dowiedziawszy się o rabunku, nie 
zawiadomił władz amerykańskich również z powo- 
du obawy odpowiedzialności. 

Sąd stanął na stanowisku, że dany wypadek 
podlega zasadniczo ubezpieczeniu, ponieważ firma 
wysyłająca towar, celem sprzedania go na wodach 
neutralnych — t. j. poza obrębem obowiązywania 
amerykańskich zakazów wwozu alkoholu, nie po- 
dejmowała tem samem przedsięwzięcia przemytni- 
czego. Jednak wobec tego, że przedstawiciel 
firmyw Nowym Yorku wykazał ciężkie niedbalstwo 


i bezczynność wobec zaszłego wypadku rabunku, 
nie zawiadamiając władz amerykańskich, Sąd po- 
wództwo skarżącej firmy odrzucił. 


Wypadki lotnicze i ich przyczyny. 


Przyczyny wypadków w lotnictwie wojsko- 
wym angielskim w okresie od 1 kwietnia 1924 r. 
do 31 marca 1925 r.. przedstawiały się, jak na- 
stępuje: 


Przyczyna wypadków Liczba wypadków 
w Anglji zagranicą ogółem 

Błędy motoru . . 17 8 25 

Błędne pilotowanie 89 55 142 

Obydwie przyczyny 

występujące jedno- 


czesnio ER 15 8 23 
Wadliwe zmontowa- 

nie aparatu . . . 2 5 5 
Wady w konstrukcji . 

aparatu: KERST. 7 — 7 
Usterki w utrzyma- 

niu aparatu . . . 1 — 1 
Inne przyczyny. . 29 42 71 

160 114 274 : 


Wielki poźar w Glasgowie. 


W dniu 7 lipca wybuchł w Glasgowie, pożar 
który przybrał wielkie rozmiary. Najpierw zapaliła 
się dystylarnia, której straty wynoszą około 
40.000 funtów szterlingów. Następnie ogień prze- 
rzucił się na halę wystawową Kelvin Hall, która 
uległa zupełnemu zniszczeniu, oraz na sąsiedni 
kościół i inne budynki, które zostały mniej lub 
więcej uszkodzone; pomiędzy niemi znajdują się 
zabytsi historyczne. Straty wynoszą około 200.000, 
funtów szterlingów. 


Sprostowanie. 


„Przegląd Ubezpieczeniowy* Ne 


1—2—3. Tablica lll. IV. V. VI. 


Sumy wypłaconych i rezerwowanych szkód za 1924 r. podane nam przez Warszaw- 


skie Towarzystwo Ubezpieczeń wzięte przez 


nas do obliczenia zawierały w sobie szko- 


dy wynikłe i zaliczone do rezerwy za 1923 r. i tylko gotówkowo. uregulowane w 1924 r. 


Ponieważ szkody te nie mogą wpływać na 
1924 r., przeto poniżej podajemy obliczenie 
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stosunek %% zbioru składek i szkód za 
skorygowane: 


Składka szkody stosunek 4% 
4.000.646.36 | 1.545.220.18 38.62 
189.021.78 54.101.26 28.62 
.442,657.13 219.117.99 47.24 


274.987.78. |. 161.579.34 58.75 
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Bibljografja. 
Marjan Dunajewski i August Urban: Podatek do- 
chodowy, wskazówki praktyczne dla płatników po- 
datku dochodowego. Warszawa, 1925. Skład gł. 
u autorów — wydawców (Min. Skarbu), str. 395, 8-0. 
cena 8 zł. 

Czwarte, uzupełnione wydanie tego pożytecz- 
nego podręcznika podatkowego zawiera obowiązu: 
jące już na stałe przepisy ustawowe i wykonaw- 
cze, zebrane w jedną całość, uzupełnione jedno- 
cześnie wskazówkami autorów i okólnikami Mini- 
sterstwa Skarbu. Książeczka zaopatrzona jest w sko: 
rowidz alfabetyczny rzeczowy. 

Witosław Kolisko, Adwokat: Kalendarjum Podat- 
kowe, Warszawą 1925, cena 6 zł. 

Kalendarjum podatkowe ma na celu ułatwie- 
nie orjentacji wśród licznych przepisów podatko- 
wych. Przepisy te zostały przez autora zgrupowa- 
ne w specjalnych rubrykach i dają jasną i dokład- 
ną odpowiedź na wszelkie zasadnicze kwestje po- 
datkowe. Przepisy obszerne, nie dające się streś- 
cić, zostały zamieszczone w drugiej części książki, 
w załącznikach. Kalendarjum podatkowe spełnia 
świetnie cel zamierzony stanowiąc niezbędne vade- 
mecum dla każdego, kto ma styczność ze sprawa- 
mi podatkowemi. 

Tenże: Skorowidz do Dziennika Ustaw Rzeczypo- 


spolitej Polskiej, Warszawa 1925, cena 6 zł. 
Skorowidz obejmuje cały materjał ustawowy 


zawarty w Dziennikach Ustaw od 1 stycznia 1918 r. 
do dnia 1 czerwca 1925 — razem obejmuje 5819 po- 
zycyj. 

Skrowidz obejmuje cały materjał w syste- 
matycznym układzie, pozwalającym na szybkie 
i łatwe odnalezienie każdej poszukiwanej normy 
prawnej. Przepisy nieobowiązujące są widocznie 
oznaczone. 

Neumanns Jahrbuch der Privatversicherung im 
Deutschen Reich, Berlin 1925, str. 592, cena Mk. 17.50 

Rocznik zawiera wszystkie, nawet najmniej- 
sze zakłady, o ile tylko podlegają one nadzorowi 
państwowemu. Spis ułożony jest według miast 
z poddziałami alfabetycznemi. Rocznik obejmuje 
również zakłady publiczne oraz działające w Niem- 
czech zakłady zagraniczne oraz zawiera wykaz 
koncernów i ajentów i maklerów ubezpieczenio- 
wych. 

Wallmans Deutscher Versicherungs-Kalender 1925, 
Rocznik 56, Berlin 1925, str. 698, cena mk. 25. 

Kalendarz zawiera spis wszystkich towa- 
rzystw niemieckich, ułożony według działów z pod- 
działami alfabetycznemi, personalja oraz bilanse. 
Specjalna tablica syneptyczna umożliwia przegląd 
bilansów otwarcia w markach złotych na dzień 
1 stycznia 1924. Ponadto zamieszczono również 
wykaz związków i instytutów ubezpieczeniowych. 
Assekuranz-Compass 1925, wyd. G. Wischniowsky, 

Wiedeń 1925, str. LI+-1073, cena Mk. 25. 
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Listy do Redakcji. 


Pokrzywdzenie P. D. U. W. 


Z powodu wydania dziełka: „O ubez- 
pieczeniach* w organie P.D. U.W. „Prze- 
wodniku Ubezpieczeniowym“ spotkał mnie 
szereg zarzutów, a przedewszystkiem, że 
zajmując się niemal wyłącznie opisem pry- 
watnych zakładów ubezpieczeń „pominą- 
łem zupełnie" dzieje i znaczenie organiza: 
cyj publicznych, a na 34 stronach przezna- 
czonych na historję rozwoju ubezpieczeń, 
zaledwie „parę wierszy“ poświęciłem „naj- 
starszej w Polsce od półtora wieku istnie- 
jącej organizacji ubezpieczeń publicznych“. 

W dokładnych jednak cyfrach sprawa 
ta przedstawia się następująco: Z przezna- 
czonych na historję ubezpieczeń 1125 wier- 
szy 511 obejmuje historję światową i ogólne 
stosunki w Polsce; 541 wierszy poświęcono 
45-ciu zakładom prywatnyni, a 73 trzem 
zakładom publicznym, z czego 66 samej 
dzisiejszej P. D. U. W. Została więc zacho- 
wana proporcja cyfrowa nawet z znaczną 
przewagą na korzyść zakładów publicznych. 
Pretensja P. D. ü. W. opiera się chyba je- 
dynie na poczuciu swojej wielkości 
i możnaby ją porównać z pretensją n. p. 
słonia skierowaną do naturalisty, że w dzie- 
sięciotomowem wydaniu zoologji powinien 
był dziewięć tomów poświęcić temu naj- 
większemu stworzeniu a tylko jeden po- 
zostałym mniejszym; że nadto ten przyrod- 
nik ośmielił się więcej kartek napisać 
o—małej pszczółce słodki miód dającej, 
niż o słoniu wszystko wokół niszczącym 
każdym krokiem swoim i jego na całą 
dżunglę groźnie grzmiącej—trąbie! 

Nikt jednak ogromu P. D. U. W. nie 
kwestjonuje. (lzbrojona w ustawowy przy- 
mus i monopol może i musi mieć wielki 
stan posiadania. Nadają się natomiast do 
dyskusji usilnie reklamowane historycz- 
ne pretensje tej instytucji. Gdy przed 
dwoma laty obchodziła ona uroczyście 
120-letni jubileusz, nasuwać się musiało 
pytanie, czyj to jubileusz właściwie? Czy 
socjetetów pruskich z r. 1803-go? Czy To- 
warzystwa ogniowego zniesionego w r. 
1866-ym? Czy rosyjskich Wzajemnych 
Gubernjalnych „ewakuowanych* w roku 
1915-tym? Czy wreszcie swój naprawdę 
własny od roku 1915-go, względnie od 
czasu ustawy sejmowej r. 1921-go? Jubi- 
leusz bywa zwykle uroczystem stwierdze- 
niem nieprżerwanego istnienia jednej 
i tej samej organizacji, nawiązywanie 
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zaś nici tradycji do narzuconych przez 
wrogów w czasie niewoli urządzeń, cho- 
ciażby nawet pożytecznych, niebardzo li- 
cuje z godnością narodu, który odzyskał 
samodzielny byt polityczny. Takie tradycje 
zasługują tylko. na los—soboru na Saskim 
placu:.. 1 jeżeli w książce swojej podniosłem 
zasługi Krakowskiego Towarzystwa przez 
lat 64, Warszawskiego przez lat 55, Vesty 
przez lat 52 stale pod temi samemi na- 
zwami istniejących i najniewątpliwiej po l s- 
kich instytucyj, pracujących przez te lat 
dziesiątki chlubnie i zaszczytnie bez po- 
mocy policjj i żandarmów, a owszem 
wśród walk z prześladującemi kaźdy objaw 
twórczości polskiej władzami zaborczemi, 
nie uważam, żeby przez to krzywda stała 
się ani P. D. U. W., ani czytelnikowi, który 
rzekomo „nie osiągnie należytych korzyści” 
z tej publikacji. 

', Poglądy na wartość zakładów publicz- 
nych i prywatnych w sferach fachowych 
ubezpieczeniówców, prawników i ekono- 
mistów są rozmaite. Wyraziłem je w swo 
jej książce nie powołując się na autorów, 
których zdania często cytowałem, bo tego 
rodzaju dopiski znacznieby koszta wydaw- 
nietwa zwiększyły. Nazwiska tych autorów 
są ogólnie znane, a nie da się zaprzeczyć, 
że większość—i to. najwybitniejszych— jest 
przeciwną przymusowi i monopolowi. Naj- 
kulturalniejsze państwa świata organizacyj 
takich nie posiadają Być może, że przy- 
kład Polski znajdzie w nich naśladowców. 
Kwestję tę „ex cathedra* roztrzasalem 
szczegółowo z uwagi, 2e wykładałem na 
wydziale prawnym; ale w książce przezna- 
czonej dla pracowników ubezpieczeniowych 
uważałem za stosowne pominąć te obszef- 
niejsze wywody. ; 

Co. do, zarzutu pominięcia „akcji. zapo; 
biegawczej zaznaczyć muszę, że z trzech 
czynikików przeciwdziałających klęskom 
losowym, a więc. 1) akcyi zapobiegawczych 
SL akcyj wstrzymujących i umniejszających 
Dia ubezpieczeń, tematem mojej książki, 
jak świadczy jej tytuł, były tylko te ostat- 
nie ię; "mogłem się więc «szczegółowo 
rozpisywać ani o ustawach, budowlanych, 
ani. „Przępisach policy ESA) ani o pre- 
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wencyjnych działaniach sanitarnych i hy- 
gienicznych, ani o strażach ogniowych, ich 
organizacji, środkach ratowniczych i t..d. 
Nie można uważać za: wielką zasługę pu- 
blicznych zakładów ubezpieczeniowych wy- 
datnego popierania przez nie straży ognio- 
wych, jestto bowiem tylko słuszną odpłatą 
zą wielkie ich przywileje, z których na koszt 
całego społeczeństwa, a nie tylko samych 
ubezpieczających korzystają. Ubezpieczaja- 
cy zaš w tych zakładach są jednak pozba- 
wieni korzyści wynikających „z pełnej 
wzajemności, i ten pogląd, (nie mój oso- 
bistya zresztą) muszę. podtrzymać. 
Przyznaję, -że-w:spisie wydawnictw po- 
miniete; zostało przypadkowo dwutomowe 
Sprawozdanie Ubezpieczeń Wzajemnych 
Budowli od Ognia (jeszcze.nie P. D. (. W.l) 
z r. 1918. Spis ten z wielkim. trudem spo- 
rządzany był. w chwilach, gdy. druk książki 
dobiegai już.końca. Sądzę jednak, iż twìer- 
dzenie, jakoby „bez .tego. Sprawozdania 
„wprost obejść się niepodobna przy pozna- 
waniu rozwoju. ubezpieczeń. w Polsce". jest 
nieco—przesadne, . chociazby.: dlatego, że 
w tem dziele o 940 stronach nie zamiesz- 
czono ani jednego. słowa. o jakiej- 
kolwiek prywatnej polskiej instytucji 
ubezpieczeniowej. . W. zestawieniu z tym 
faktem;, owe 66. wierszy w,mojej niewiel- 
kiej książeczce przybierają charakter „nies 


| mal—reklamy dla P. D. U. W. 
Niech mi wolno będzie wreszcie wy- 


razić. uczucie pewnego niemiłegc—zawodu 
z powodu tak dziwnie stronnego stano- 
wiska zajętego wobec skromnej mojej pra- 
cy przez fachowy organ poważnej. .lnsty- 
tucji. Dość podobną bowiem krytykę innego 
pisma, które. „fachowość“ ogranicza na 
drukowaniu feljetonowym sposobem... wa- 


| runków ubezpieczeń od gradobicia,. poza 


tem zaś, oprócz licznych fotografji uwiecz- 
niających te same fizjognomje w corazto 
innem otoczeniu, zamieszcza ciekawe... 

zadania szachowe i szarady, — przyjąłem 
z całą wyrozumiałością w. myśl przysłowia: 
czem chata bogata, tem rada... Ys 


T. Biskupski! ae 'mlisw 
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STAN CZYNNY. Bilans Polskiego T- 
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wa Asek. i Reasek. 


pm 
| 


Zł. gr | Zł. 

Kasa PARĘ 8101 | 14 | 
Instytucje kredytowe 39039 | 25 47140 | 
Papiery procentowe z kuponami bieżącemi 25 098 | 
Ruchomosci 13185 
Rezerwa składek należna od Tow. Ubezpieczeń 482 853 
Dłużnicy: 

Towarzystwa Ubezpieczeń 260 760 |: 88 

Oddziały i Ajenci Tow. 190873 ; 29 

Różni 52558 | 76 | 504192 
Sumy przechodnie . 2284 
Fkcje stanowiące kaucje Członków Rady To- | 

warzystwa 3000 

1 080 754 


PREZES: Henryk br. Potocki. 


WICEPREZES: Kazimierz Natanson. 


93 
50 


Warszawa, dnia 


No 4, 


„Patria“ w dniu 31 grudnia 1924 r. 


Z 


Kapitał zakładowy . 

Kapitał zapasowy 

Składka rezerwowa na udział Towarzystwa 
Rezerwa na nieuregulowane szkody 

Rezerwa składek przypadająca Tow. Ubezpiecz. 
Rezerwa na ubezpieczenia dożywotnie kolejowe 
Dywidenda nie podniesiona . 


Podatek od ubezpieczeń 


Wierzyciele: 
. Towarzystwa Ubezpieczeń 322 747 
Oddziały i Ajenci 2956 
Różni 9511 


Sumy przechodnie . 
Kaucje członków Rady Towarzystwa . 
Zyski i Straty , 


73 


| 
| 
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STAN BIERNY. 


100000 
10588 
328538 
71900 
212313 


47 
33 

_99 | 335215 

9741 

3000 

5252 

1080754 


s 
15 maja 1925 r. 


Adam Piędzicki 


CZŁONKOWIE RADY: I Jan Jeziorañski 


DYREKTOR: Juljusz Rothe 


GŁ. KSIĘGOWY: Alfred Figaszewski. 


| 
| 
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AKTYWA Bilans T-wa Ubezp. „Vita” 
| Złoteigrosze 
1. Kasa 3.029 | 35 
2. Instytucje kredytowe: 3 : : 
Pocztowa Kasa Oszczednosci . š 926 | 15 
Bank Zjednocz. Ziem Polskich . . a 2 054 | 76 | 
Bank Zw. Spółek Zarobk. w Poznaniu, | 
Oddział w Warszawie. `. 924 | 65 
Bank Handlowy w Warszawie . . . 39 | 10 
Bank Prywatny w Warszawie . . . LOSS — | 
Crédit Suisse, Zurych Frs. szw. 1771.50 .|__1771 | 50 | - 5,619 | 16 
3. Papiery procent. z kup. bież. 25 207 | 81 | 
4. Kupony do zrealizowania 1347 | 35 
5. Zaliczki na polisy ga | 08 
6. Dluznicy: 
Oddziały, Reprezentacje i Ajenci .| 187423 | 79 
Towarzystwa (lbezpieczeń, N. Wyp. C./L. . 11016 | 26 
» > Zyc CH.  .|_117047 | 85 | 315487 | 90 
GRRUCNOTROŚCI e I A 1 — 
8. Papiery procentowe—własność Kasy Prze- 
ZOTNOŚCEIJPFACOWN:"/. A, UE 2227 | 03 
9. Rezerwa premji od ubezp. na życie, -za- | 
trzymana przez Towarz. Reasekuracyjne 15 454 | 65 
10 Premje prolongowane 161 062 | 82 
11. Wydatki w roku sprawozd. na rach. roku 
następnego S ; : e 3 : 4406 | 50 
/ 
534 043 e 
E D a — 


RADA ZARZADZAJACA: 


CZLONKOWIE: 
Władysław Braunstein Wilhelm Hordliczka 
Antoni Gintowt Edward Missuna 
Stefan Gielg Józef Pfeiffer 
Kazimierz Szwede 


PREZES RADY: 
Władysław Kiślański 


x 
l 
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Sp. Akc. w dniu 31 grudnia 1924 r. PASYWA 


| , Złoteigrosze 


| 
1, Kapitał zakładowy *) 7. e  . Y 500 | — 
2. Kapitał zapasowy . 431 | 80 
3. Rezerwa premji od ubezpieczeń r na ryzyku | 
Towarzystwa: 
Od ubezpieczeń życiowych . e 87.830 | 72 
> od nieszczęśliwych wy- 
padków d 9.287 | 61 97.118 | 33 | 
4. Rezerwa premji od dddanych do SE ur: 
ubezpieczeń zatrzymana przez Towarzystwo 212.896 | 46 
5. Fundusz na nieuregul. szkody od ubez- 
pieczeń na ryzyku T-wa |. 
Od ubezpieczeń życiowych własnych 5 2.000 | 32 
Š od nieszczešliwych wy- 
padków: 
Od własnych . S 27.868.14 
Od przyjętych do reasekuracji 152.95 28.021 | 09 30.021 | 41 
6. Fundusz dywidend. ubezpieczonych . à 05 
7. Niepodniesiona dywid. akcjonarjuszów . 01 
8. Prowizje prolongowane . Š ; 92.669 | 88 
9. Wierzyciele: 
Towarzystwa ubezpieczeń N.W.C./N .. . 12.052 | 54 
Zyciowe C./L. . 4.469 | 57 
Kasa Przezorności Pracowników â . 13.066 | — 
RO ZMIE: | 30.824 | 33 60.412 | 44 
10. Opłata stemplowa: 
Pozostałość zroku poprzedniego 443.10 | 
Wpłynęło w okresie sprawoz- 
dawczym . ° _20.722.11 21.165 | 21 
Wplacono do Kasy: Skarbowej N 20.717 | 43 447 
11. Zadatki . ć 228 
12. Kasa Przezornosci Pracowników za złożo- 
ny depozyt . 2227 
13. Depozyt na pokrycie podatku spadkowego 
od dokonanych wypłat kapitałów A ae 
czonych 
14. Kwity premjowe wystawione w roku spra- 
wozdawczym na rachunek 1925 r. 23.255 
15. Wydatki roku 1924 uskutecznione w ro- 
KUELOZDA RAS Eee BEE 4.389 
LSA SE oa pq, E PZA 9.444 
534 043 


DYREKCJA: 
DYREKOR NACZELNY: Edward Missuna 
DYREKTOR: Stefan Gielg 


BUCHALTER NACZELNY: 
Fleksander Kobrzyński. 


KOMISJA REWIZYJNA: 


Czesław Eisenbraun 
Leon Nowakowski 
Karol Olszowski 
Henrvk Rewkiewicz 
Izydor Zand 


*) (chwałą Walnego Zgromadzenia Hkcjonarjuszów z dn. 27 lutego 1925r. kapitał zakla- 
dowy został powiększony do Zł. 500.500. 


Nè 4. | _N 4 


50 | PRZEGLĄD UBEZPIECZENIOWY PRZEGLĄD UBEZPIECZENIOWY Ai ` 
Bilans T-wa Ubezp. „Omnium” na dzień 31 grudnia 1924 r. 
` Złote | gr. Uu Złote gr. Złote gr, Złote gr | 
STAN CZYNNY. š | STAN BIERNY. 

1 Kasa 5989 | 47 1 Kapitał zakładowy 15000 | — 
2 Waluty obce . 81294 | 59 2 Fundusz organizacyjny, wpłacony | 

3 Instytucje bankowe 21429 | 88 Í w calošci w myšl Š 13 Statutu 1500 | — 

4 Papiery procentowe Towarzystwa 9433 | 29 3 Rezerwa na aktywa niepewne . 1376 | 32 
5 Papiery stanowiące kaucję — 29 4 Rezerwa skład. na udział własny Tow. 63671 | 74 | 
6 Ruchomości . 22262 | 94 | 5 Rezerwa zatrzymana Towarz. Reasek. 78480 | 24 | 
À Dłużnicy: | 6 Rezerwa na szkody nieureg. na udzial | 
| Reprezentacje Towarzystwa . 172417 | 73 | własny Towarzystwa 18386 | 07 | 

Ajenci . 84926 | 51 7 Fundusz na amortyzację ruchomości 4630 | 46 

Towarzystwa Ubezpieczeń 28238 | 82 [ 8 Kaucje Czlonków Zarzadu . — | 29 

Różni . 200 920 | 78 | 486503 | 84 | 9 Kasa Przezorności i Pomocy 1836 | 36 

8 Sumy przechodnie 110247 | 94 | 10 Dywidenda niepodniesiona 8 |185 
9 Strata 2985 | 57 | | 11 Wierzyciele. | 
(Pann On Reprezentacje Towarzystwa . 6208 | 56 | 

Ajenci . 10981 | 55 
| Towarzystwa (lbezpieczeń 119855 | 66 
Różni . 307964 | 27 | 445010 | 04 
| | 12 Sumy przechodnie 110247 | 94 | 
740147 | 81 | 
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Bilans T-wa Wzaj. Ubezp. od ognia 


z dnia 31 
Zł. gr. Zł. gr. 
A: "STAN CZYNNY. FEA o RR === | 
| I. | Sola weksle . 225 000 | — 
| 
| ll. | Należności od towarzystw reasekuracyjnych: 
Fi 1. Dział ogniowy 162827 |90 
| 2. , kradzieżowy 693 46] 163521 |36 
| HL | Zalegte składki: | 

Isa ogniowy e: FE." y bl 6233995; :94 
| 2. |, gradowy . 307 640 | 79 
| 3. |, kradzieżowy . | 59704 | 24] 990744 |97 
| IV. | Gotówka w kasie . 5464 | 12 
| 
| V. | Lokacje kapitałów: 
| Papiery wartościowe 5509 |69 
| VI. | weksle: 
| 1. ogniowe 39919 | — 

2. gradowe i 38599 | 98. 78518 | 98 
| VII. |” Nieruchomości 429161 | — 
| VIII. | Ruchomości, druki i godła . 30084 | — 

IX. | Inne należności: 
84314 |04 
2012318 |16 


KOMISJA REWIZYJNA: GE 
TK Tow. Wzajemnych 


Bartz. 
RADA NADZORCZA: 
Hr. Adam Żółtowski 


Prezes. 


Radajewski. 


| Dział oghiowygor « | +. « + +! … 

—V | sz lb ` 
| Zgodność z księgami poświadcza Poznań, dnia 
Świderski. 


| 
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i gradobicia „Vesta* w Poznaniu 
grudnia 1924 r. 


li. Przeniesienia na rok nastepny po potraceniu 
udziału reasekuratorów: 
1. Składki przeniesione: 
a) dział ogniowy 
b) , kradziezowy 
2. Rezerwa szkód: 
a) dział ogniowy 
b) , gradowy 
c) , kradzieżowy 
3. Inne rezerwy: 
dział ogniowy 


B. “STAN BIERNY. 
I. | Kapitał gwarancyjny . . : k 
UL | Hipoteki obce na kam. własnych do 


IV. | Kaucje złożone w gotówce 


V. | Inne zobowiązania: 
1. Dział ogniowy 
2. | , gradowy 
3. , kradziezowy 


VI. | Fundusz rezerwowy ogólny 


VII. | Fundusze specjalne: 
1. Dział ogniowy 
2. , gradowy 
3. ,  kradzieżowy 
Zysk: 
1. Dział ogniowy 
2. : , gradowy 
3. , kradziezowy 


VIII. 


Zł. 


162 131 
4222 


98591 
143593 
370 


778791 
1195 
| 29310, 


3000000 | 
29 
01| 166353 
14 
42 
200) 242554 
1387 | 
que: 


83 


43 | 883301 


3118 


96 | 392169 


72 15133 


2012318 


31 grudnia 1924 r. 


Ubezpieczeń où ognia i gradobicia w Poznaniu. 


DYREKCJA: 


Teodor Prądzyński 
Dyrektor Naczelny. 
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Bilans Banku Wzajemnych Ubez- 


z dnia 31 


pieczeń ,Vesta“ w Poznaniu 
grudnia 1924 r. 


| — 
ZT: ar. Zł. gr. Zł gr. Zł gr. 
A. "STAN CZYNNY. Gute Re mg | B. STAN BIERNY SEE onn O PE. 
o a Mr ET a ło 0.00. a am 528 056 | — I Kapitał zakładowy* $ i 33. 
ll. | Pożyczki na zastaw hipotek . . . . 386 695 | 46 Il Fundusz rezerwowy* ; 385 en) 
Ill. Pożyczki na zastaw papierów publicznych ` 410 |50 UI ESS! sklaqkowa 
IV. | Pożyczki na zastaw polis . . . 5al 65 362 |57 1. dział życiowy** PIE WE. 37662 | 97 
M il „Papiery Oblicze. |. . .: . © . 229573 | 24 $ » Eesen, i odpow. praw. > A a Le IS 
VI. | Należności od Tow. reasekuracyjnych W. | Składki WE WRYD: | 
1. dział życiowy `. . „|. 165483 |96 280 390 | 93 
2. dział wypadków i odpowiedz. praw. . 46470 | 27. 211 954 | 23 5 gu MA i odpow. praw. : 70094 | 84 
VII. | Prolongowane raty składkowe . .. . va 267 305 |53 3. Sludówy*-*. na -. %: +. OB 7840 |34| 358326 (11) 
FAD. Zalegla procenty: he ei 0. 2585 |15 V. | Rezerwa szkód na rok 1925 IGE. 
| 1. dział życiowy* : . NAN ZEE 500 | 32 | 
IX. | Zaległe składki `, . . . . ; 241 881 |92 RS À sé i odpow. praw. . : 55590 | 62 Lë 
X. | Ruchomości, druki i godła. e, 42 782 | — 3. , ludowy* az ee s ss | 24 p19: 56112 13, 
Sl. la Got6Wka w kasie. |. . . . anw 11095 |29 VI. Inne rezerwy | 
XI 1. dział życiowy* . EE 11539 | 48 
KIL | Inne należności . . . . A 7238 | 13 Det wypadków i ódpow. praw. i 488 | 84 NE 
3; lekadudowy "MECZE Me |n. 12215 1054 
VII. | Kaucje złożone w gotówce . . … . 4364 36, 
VIII. | Inne zobowiązania | 
1. dział życiowy . : š 5 429 320 | 27 
| 2. , wypadków i odpo. praw. . . 177 000 | 38 | 
| 3.Czbrailudowydę + MW. UT 3333 | 33. 609 653 98 
| IX. | Fundusz przerachowania | 
na pokrycie zobowiaz. wynik. z tytutu walor. Kë 
w myśl Rozp. Prezyd. Rzeczp. z d. 14.5 1924. 882885 93 
X.| Zysk | 
1. dział życiowy.  . š š 12228 | 84 
2. , wypadków i odpow. praw. SE 1154213 | 
Gu dow y s OE REGA 2826 97 26626 | 94. 
* Pozycje chwilowo niezwaloryzowane. Rezerwa 
dla tychże znajduje się w funduszu przerachowania. 
JJ a E E ** Pozycje częściowo zwaloryzowane. PE 
Zgodność z ksiegami poświadcza POZNAŃ. dnia 31 grudnia 1924 r. 


Rezerwy składkowe, wstawione w stan bier 
ny B. pod rubryka III, w kwocie 44368,50 zł. zo- 


Ulezpieczeń W POZNANIU. SW GJB UZ U tr z przepisami 5 56 ui 1 
ZARZAD: prawa asekuracyjnego z dnia 12 maja 1901 r. 
° Prof. Ignacy Eichstaedt, 


Mieczysław Wieczorek, 
N l tyk „V VE 
Dyrektor Naczelny. aczeiny moema PAT 


| KOMISJA REWIZYJNA: | ; 
| Porawski. Jan Suchowiak. B. Świderski. „I i ) ! IR Bank Wzajemnych 
| RABA NADZORCZA: 


Edward Potworowski 
Prezes. 
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STAN CZYNNY. 


PRZEGLĄD UBEZPIECZENIOWY 


No 4. 


Bilans Warszawskiego Towarzystwa 


Oi zwa TO 


Członkowie Rady: | 


| Zlote i grosze 


Kasa 15.229 | 
Instytucje kredytowe . ; | 466.538 | 
Papiery publiczne z kuponami bieżącemi - | 6.774.391 
Nieruchomosci 2.180.380 
RÜCROMOSER EN MES o A let" WORA A 1 
Pozyczki hipoteczne 70.889 
Rezerwa składek należna od Towarzystw Ubezpieczeń .... | 1.758.502 | 
Dłużnicy: 

a) Ajenci Towarzystwa . . . Zi  1.464.980.16 

b) Oddzialy Towarzystwa . ç 381.882.72 

c) Towarzystwa Ubezpieczeń n 1157751014 

d) Różne należności . Š 172.197.08 | 3.596.570 
Papiery procentowe i akcje, stanowiace kaucje: 

a) Członków Rady Towarzystwa . Zł. 59.850. — 

b) Ajentów Towarzystwa > 10.412.— 70.262 
Papiery procentowe Kasy Przezorności i Pomocy 42,248 


77 
98 


14.975.013| 23 


Prezes Rady: Leopold bar. Kronenberg 


Kazimierz Natanson 


Wice-prezesi Rady: Karol Wilbelm Scbeibler 


cbowski, Antoni Wieniawski. 


Warszawa, dn. 14 


J Aleksander Czajewicz, Samuel Dickstein, Micbal Karski, Jerzy Kowalewski; 
Henryk br. Potocki, Andrzej Rotwand, Marjan Sokołowski, Andrzej Święto- 
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Ne 4. 
Ubezpieczeń w dniu 31 grudnia 1924 r.  sran BIERNY. 
A Z DD 
Złote i grosze | 
1. Kapitał Zakładowy 3.000.000 | — 
2. Kapitał Zapasowy 1.500.000 | — 
3. Fundusz Wyrównawczy 1.300.0005 S 
4. Fundusz na umorzenie wartosci domôw 20.534 |: -2 
5. Specjalny fundusz rezerwowy . 609.758 MA — 
6. Rezerwa na podatek majatkowy 565.603 |. 03 
7. Skladki rezerwowe na udzial Towarzystwa . 3.082.153 |. 60 | 
8. Rezerwa na nieuregulowane szkody na udział Towarzystwa 719.225 | 13, 
9. Rezerwa składek należna Towarzystwom Ubezpieczeń 671.240 | -41 | 
10. Fundusz za zwroty ubezpieczonym 2.601 |: 77 | 
11. Długi hipoteczne . 227.864 | 
` 12. Dywidenda niepodniesiona 1.783 |® 83 | 
13. Podatek od ubezpieczeń . 60.849 | 36 
14. Wierzyciele: 
a) Towarzystwa Ubezpieczeń . . ZL 1.920.846.35 
b) Instytucje kredytowe . >. - » 542.968.02 
c) Różni e E TORA PARZE 422.575.11 | 2.886.389 | 48 
| 15. Kaucje: 
H a) Członków Rady Tewarzystwa Zł. 59.850.— 
b) Fjentów Towarzystwa . 10.412.— 70.262 [a = 
16. Depozyty Kasy Przezorności i Pomocy . 42.248 |= | 
17. Zysk 14.500 | 62 | 
14.975.013] 23 
Bi d 
maja 1925 r. 


[m 


Dyrektor Naczelny: Jan Adam Jeziorański. 


Główny Księgowy: Edward Miński, 


PRZEGLĄD UBEZPIECZENIOWY Ne 4. 


38 


STAN czynny Bilans Polskiego Banku Reas. ,Lechja“ na dz.31grud.1924 r. 


STAN BIERNY 


Prezes: 


Wacław Świątkowski 


Członkowie: Adolf Sturm, 


Dyrektor Zarządzający: Jan Hoser 


| Złote i grosze Złołe i ARM 
| lsKasaz 8.6 2 À | 5968 |59 1. Kapitał zakładowy. . . | 125 000 | — 
2. Instytucje Kredytowe 7760 | 15, 2. Kapitał zapasowy . . . 146 |93 
3. Papiery procentowe 2412 |79 3. Przeniesienie składek na rok 
4. Ruchomości . . à 14378 |90 przyszły na udział własny 181913 |29 
5. Depozyty . 6741 |93 4. Rezerwa nanieregul. szkody . 48 683 |69 
6. Rezerwa składek należna od | 5. Rezerwa składek przypada- 
Tow. Ubezp. 317-738 84 jąca T-wom Ubezpieczeń 86503 |24 
7. Dłużnicy Tow. Ubezp. 143 193 |12 6. Korespondenci . š 10058 |89 
8. Sumy przechodnie . . 3.098 |85 7. Wierzyciele Tow. Ubezpieczeń 19206 |37 
9. Nieruchomość .- . + ©. 1623 |80 8. Dywidenda niepodniesiona . T6 
9. Zysk | . > Š YU 31 404 “| 
S 502916 >| 502916 ei ; 
EBR "SÉ SS i | 
Rada Zarządzająca Polskiego Banku Reasekuracyjnego „LECHJA”. E 


Vice-Prezes: Wincenty Bielecki 


Jan Hoser 


Główny Księgowy: Ignacy Giedrojć 
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Bilans T-wa Ubezp. „Przyszłość“, w dniu 31 grudnia 1924 r. 


STAN CZYNNY 


Stan kasowy: 


a) kasa  . : 

b) waluty zagraniczne "ee, 
2. Instytucje kredytowe 
3. Portfel wekslowy 
4. Papiery procentowe . 
5. Nieruchomości `, 
6. Ruchomości « „> US Ve ele 
7 


. Dłużnicy: 
a) Rach. filji, ajentur i Tow. ubezp. .. 
b) „ Tow. reasek. . , AE 
c) xóżni: dłużnicy 4 boi 08 gle.sD8 
8. Sumy przechodnie .  . 


Za Buchalterję: 


Edward Czarnecki Inż. Ludwik Zawadzki 


3015.39 
2645.44 
2503.90 
17 552.20 
17014.24 
431 500.— 
962.49 


171 383.22 
91 956.77 
5 741.88 
11.88 


744 287.41 


Za Komisje Rewizyjna: 
L. Krakowski 


STAN BIERNY 


CERN 


ou 


Ludwik Rajcber 


Kapitał zakładowy . 

5 zapasowy . . 
Rezerwy składek: 
a) na rachunku własnym 
DJE L reasek. . 


Rezerwa na nieuregulowane szkody: 


a) na rachunku własnym 
D) 5 reasek. . 


H D 


D 


Rezerwa na zaległe opłaty stemplowe . 


Wierzyciele: 

à) Rach. Tow. ubezpieczeń 
b) „ 
©) » 
Sumy przechodnie . 


Interesanci . Ç š à 
ZYSKA EA AE ŻE e 


Zgodność z księgami stwierdzają: 


przedpłaty na kapitał akcyjny . 
różnych wierzycieli . 


ZŁ. 


7 500.— 
5 000.— 


18 772.74 
166 699.37 


3 826.82 
31 889.28 
8222.23 


38 622.73 
431 550.55 
7129.16 

4 494,53 
18 863.54 
1.716.46 


744 287.41 | 


Za Radę Zarządzającą i Dyrekcję: 
Dr. Feliks Gutmann 


Dr. Zieliński 
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‘Bilans T-wa Ubezp. „PORT” w dniu 31 grudnia 1924 roku. 


STAN BIERNY. 


STAN CZYNNY. 


| 


E su eyn SEH 1. Kapitał zakładowy . 2 Zl 56.000.—| 
š 2. Kapitał zapasowy ^> . ! 110.21 | 
Waluty zagraniczną. -f + e 8918740 3. Fundusz Kasy  Przezorności I i 
Instytucje kredytowe „ 348.524.78 Urzędników š a 1.025.—| 
j ; zał : 4. Rezerwa prernji na udzial T-wa „ 24.092.90 
Papiery publicz. zkup. bieżącymi „=5.963.20 5. Rezerwa na nieuregulowane 
Pożyczki hipoteczne . »  1.200:= szkody na udział T-wa » , 9.490.38 
z 6. Rezerwa. premji zatrzymana To- 
Akcje, sp powiącąj kaucję Dy | warzystwom Reasekuracyjnym „ 773.396.81 
rektora Towarzystwa . . » 70.— | 7. Dywidenda niepodniesiona . d 144.52 
7. Dluznicy: 8. Podatek od ubezpieczeń d 111.239.45 
|. 9. Wierzyciele: li 
a) Towarzystwa 5 a) Towarzystwa 3 | 
| übezpi ñ Zł, 52.834.82 Ubezpieczeń Zł. 287. 711.90 
| SAS. R BAR, b) Różni. „ 4618.64 , 292:330.54 
| b) Filje T-wa . .. RSA 10. Wpłaty akcjonarjuszy na poczet - 
I c) Reprezentacje kapitału zakładowego, pod- 
m wyższonego Uchwałą Walnego 
igjentury „ 61733 68 Zgromadzenia z dnia 6 grud- 1 
d) Róźni=  . » 0.91 , 859.458.63 nia 1924 roku do- wysokości zg 
| A Zł. 6900.000*). . „+. m » 374.500] 
8. Rachunek nieruchomości „ 396.949.60 11. Długi hipoteczne . : š » 74.382.50 
| 9. Rachunek ruchomości . . y, 39.220.15 is: A z à Za aa LE 
Zi. 1.746.874.92 -Zł, 1.746.874.92} 
ram Y Y CT SDO | 
| *) Kapitał zakładowy w wysokości Zł. 600.000 został zatwier- 
H dzony postanowieniem Ministrów Skarbu oraz Przemysłu i Han- 
| | dlu z dn. 16 kwietnia 1925 r. L. 4121/UU (Monitor Polski z dn. | 
| 18 maja 1925 r. Ne 115) i obecnie jest już pełno wpłacony. T 
| 6» 
"ZARZĄD: 


RADA NADZORCZA: 


ZYGMUNT JASINSKI 
PREZES I 
Inżynier Przew. Państw. Rady 
Kolejow. Warszawa. 


JULJUSZ HERMAN 
WICE-PREZES | 
Przemysłowiec, właściciel ziem- 
ski, Warszawa, 


ADAM DZIEDZICKI 
Adwokat, Warszawa. 


A. EINHORN 


Prezes Zarządu Europejskiego 
Towarzystwa Ubezp., Warszawa. 


LEON CZARLIŃSKI 


Inowrocław. 


| 


Waya Appi PLA PO Ayay Ya 


SS. a UU 


EN —Í Su FI 


LUDWIK KRONENBERG 


Prezes Zarządu Sp: Akc. Jules 
Varnhagen, Członek Zarządu Mir- 
kowskiej Fabr. Papieru, Warsz. 
, LUDWIK 
ZAGORNY - MARYNOWSKI 
Członek Zarządu Warsz. Sp. Fkc. 


Budowy Parowozów, Warszawa. ` 


ALEKSANDER NEUMAN 


Adwokat, przemysłowiec, Warsz. 


Dr. EMIL PARNAS 


Adwokat, Przemysłowiec, Lwów. 


KOMISJA REWIZYJNA: 


HENRYK FATERSON ST. KRZECZKOWSKI 


Warszawa. 


Łódź. 


Dyrektor Zarządzający: 
A, EINHORN: 


Wydd yd DY 


Lë wa TRZA UGC Ergo, EEN DAW Eent 


JÓZEF RADOSZEWSKI. 


Dyrektor Ziemskiego Banku Kre- 
dytowego, Lwów. ` 


WITOLD SO BOLEWSKI 


Przemysłowiec, Kraków. 


CZESŁAW ŚWIERCZEWSKI 
Prezes Zarzadu-Sp. Dke, „Haj- 
nówka*. Dyr. Naczelny Warsz. 
Zakładów Gazowych, Warszawa. 


WACŁAW SZUJSKI- 


Właściciel ziemski, Kraszewo 


Dr. EDW. WALFISZ 
Łódź. 


y 


o 


AE OPTIMA 


| 


| 
| 


Towarzystwo Ubezpieczeń 


„ORZEŁ 


Spółka. Akcyjna. 
w WARSZAWIE. 


Dyrekcja: Warszawa, Królewska 28. 


UBEZPIĘCZENIA OD: "OGNIA, 
6; „ KRADZIEŻY Z WŁAMANIEM, 
d » TRANSPORTÓW, 
5 »  GRADOBICIA. 


REPREZENTACJE JENERALNE: 


BIAŁYSTOK, Warszawska 19. 
KATOWICE, ` Poprzeczna 21; 
KRAKÓW, Gertrudy '24. 

LWÓW, Plac Smolki 4. 
ŁÓDŹ, | Moniuszki 1. 
POZNAN, Sew: Mielżyńskiego 6. 
WARSZAWA, Marszałkowska 116. 


CTTIHTTTOTTTD OHIO D OTI UD A EEEE 


TENNIS RN m PRRODOREBRENBREEKU 


POZNANSRO-WARSZAWSRI 


BANK UBEZPIECZEN 


Spółka Akcyjna 
Założony przez 
Bank Związku Spółek Zarobkowych 
Kapitał Akcyjny 1.000.000.— złotych. 


PRZYJMUJE UBEZPIECZENIA: 


od ognia, kradzieży z włamaniem i rabunku, 
szkód wodociągowych, nieszczęśliwych wypad- 
ków, prawno-cywilnej odpowiedzialności 


Fo m vo m. iauto-kasko. © vo m vo 


DYREKCJA w POZNANIU 


ul. KANTAKA 2—4. 


DODOOOOOOOOOOOOOOOOOODOOOOOOOOOOOOO 


ODDZIAŁY: 
w POZNANIU, ulica Kantaka 2. 
„ GRUDZIĄDZU, » 3-go Maja 10/11. 
„ KATOWICACH , 3-go Maja 13. 
„ WARSZAWIE, „ Czackiego 2. 


„ WILNIE, » Adama Mickiewicza 7. 
5 ŁODZI, „. Piotrkowska 97. 

„ KRAKOWIE, ». Rynek Główny 9. 

„ LWOWIE, »  Zyblikiewicza 15. 


| = GWEU EU de, dee 


EIDDDDDDDODDDDDDODDDDDODDDED 


nn 


N0OOOOOOOOOOOOOOOOOOODOOONOOOOOOOOZN 


„PATRIA” 


Polskie Tow. Rsekuracyjne i Reasekuracyjne op. ARC. 


Warszawa, ul. Jasna Ne 4. Tel. 29-91 


PRZYJMUJE DO UBEZPIECZENIA: 

1. Właścicieli przedsiębiorstw przemysłowych, handlowych „domów, samochodów 
teatrów, lekarzy, nauczycieli i myśliwych od odpowiedzialności prawno-cywilnej. 

2. Samochody od uszkodzeń powstałych wskutek nagłego zewnętrznego wyda- 
rzenia, oraz od ognia, wybuchu i kradzieży całego samochodu lub poszcze- 
gólnych części, 

3. Od następstw nieszczęśliwych wypadków osoby wszelkich zawodów i sto- 
warzyszenia oraz dożywotnie ubezpieczenia od wypadków na kolejach i okrętach. 


Oddziały we wszystkich większych miastach Rzeczypospolitej Polskiej przy 
Oddziałach Warszawskiego Towarzystwa Ubezpieczeń Sp. Akc. 


Towarzystwo uprzywilejowane przez Automobilklub Polski. 


Towarzystwo Ubezpieczeń 


EE my 


Spółka Akcyjna 
w WARSZAWIE, 
ulica Natolińska No 4. 
Telefon 124-76 i 61-37. 


Przyjmuje wszelkiego rodzaju 
ubezpieczenia od ognia. 


ODDZIAŁY: 
Łódź, Kraków, Poznań, Gru- | 
dziądz i Wilno. | 


SZ 


Polski Bank Reasekuracyjny 


„LECHJA” 


Spółka Akcyjna 
WARSZAWA, ul. Warecka Nr. 10. 
Rok założenia 1919. Telefony: 61-97, 81-68 
Przyjmuje reasekurację wszystkich działów. 
Dyrektor Zarządzający p. Jan Hoser. 


»OMNIUM“ 


Sp. Akc. w Warszawie. 


Biuro Zarządu i Dyrekcji Warszawa ul. Warecka 1. 
Telefony: 86-04, 288-43, 86-09, 186-13. 


TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ 
| 


REPREZENTACJE: 


Łódź, Poznań, Lwów, Kraków, Białystok, Wilno, Katowice. 
Ajentury we wszystkich większych miastach Rzeczypospolitej. 
| 


Ubezpieczenia od”ognia, wszelkiego rodzaju 
| mienia ruchomego i nieruchomêgo, transportów 
| droga wodna, morska, ladowa i rzeczna, oraz ubez- 
pieczenia od kradzieży .z.włamaniem i inkasentów, 
oraz ubezpieczenie walorów. 


Telefony: 104-37, 159-59, 159 59, 159-60, 161-58, 230-48. 


Ubezpieczenia od ognia: fabryczne — miejskie — rolne 
Rada Nadzorcza: Edward Geisler—Prezes, Inż. Kazimierz Broniewski—V.Prezes. 
Zarząd: Władysław Pfejffer — Prezes, Emi! Eisert — V. Prezes. 
Dyrektor Zarządzający. Piotr Skarga. Dyrektor Stanisław Wirszyllo, 


ODDZIAŁY i REPREZENTACJE: Białystok, Częstochowa, Kraków, 
Lwów, Łódź, Poznań, Wilno, Bydgoszcz, Kalisz i Radom. 


HI WI re OI dE weng W Warszawie 
J Centrala przy ul. Miodowej Nr. 8. 


š Ajentury w większych miastach Rzeczypospolitej 


Krakowskie Towarzystwo 
Wzajemnych Ubezpieczeń 


w Krakowie. 


Założone w r. 1860. 
Najstarszy w Polsce zakład ubezpieczeń oparty na wzajemności 
prowadzi działy ubezpieczeń: 
od szkód ogniowych, gradowych, kradzieżowych, od 
wypadków i odpowiedzialności cywilnej, uszkodzeń sa- 
mochodów, zawiera ubezpieczenia ną życie i rent, oraz 
przyjmuje reasekuracje we wszystkich powyższych 
š dzialach. 
Łączny zbiór składki w r. 1924 około Zł. 4.480.450 


W ypłacone od założenia Towarzystwa odszkodowania i kä- 
pitały wynoszą według równi złota 


Zł. 343.548.241 


przyznane zaś członkom Jowarzystwa zwroty składki (dywidendy) 


. À. 46.589.034. 


Towarzystwo posiada 11 domów w Krakowie, nadto domy w siedzi- 
bach swych Oddziałów i Reprezentacyj: we Lwowie, w Poznaniu, Ka- . 
towicach — w Rżeszowie, Przemyślu, Tarnopolu, Stanisławowie aji 

i w Grudziądzu: 


Dyrekcja Towarzystwa w Krakowie. ul. Basztowa L. 6—8. ki 


ODDZIAŁY: w Warszawie, Plac Trzech Krzyży L. 8, we Lwowie, ul. 3-go Maja 
L. 16, w Poznaniu, ul. 5-go Maja L. 6, w Katowicach, ul. Piotra Ligonia L. 36. di 
REFREZENTACJE: w Rzeszowie, ul. Zamkowa, w Przemyślu, ul. Mickiewicza, Hf 

w Stanisławowie, ul. Jachowicza, Ekspozytura 'w Grudziądzu. | 


Bank Wzajemnego Kredytu w Krakowie. 


Powstały: z przemiany-na Spółkę akcyjną — założonego 
przez Krakowskie Towarzystwo Wzajemnych Ubezpieczeń 
w r. 1874—Towarzystwa Wzajemnego Kredytu w Krakowie 


załatwia wszelkie tranzakcje- bankowe i przyjmuje lokaty na korzy- 
stnem oprocentowaniu. 
Centra la, Kraków, ul. Basztowa L. 8, Nr. tel. Dyr. 65. Kantor 4224. 


Oddział we Lwowie, ul. 3-g0 Maja L. 16. Nr. tel. Dyr.-2012.- Wydz. Giel. 1310. 
- | | Wydz. Dew. 2014. R Z 


w AX A IN ZA MLE 


ZALOZONE w ROKU 1903. 


Ubezpiecza przedmioty ruchome i nieruchome 
OD OGNIA i ziemiopłody OD GRADOBICIA. 


Prowadzi dział ubezpieczeń pośredni. 


Centrala w Warszawie, Traugutta 3, 
Telefony: 216-52, 81-56, 216-48, 20-15, 37-60. 


Oddziały: 


w Łodzi, Sienkiewicza 34, Telefon 10-00. 
w Poznaniu, Pocztowa 10, Telefon 33-25. 
w Katowicach, Sokolska 9, Telefon 21-76. 
w Krakowie, Krowoderska 3. 

we Lwowie, Badenich 9, Telefon 4-63 
w Wilnie, Garbarska 3, Telefon 7-95. 


Jeneralne Reprezentacje: 


w Warszawie, Bracka 23, Telefon 172-66. 
w Lublinie, Krakowskie Przedmieście 55. 
w Grudziądzu, Ogrodowa 37, Telefon 1-90. 
Fjentury we wszystkich miastach i większych 
osadach Rzeczypospolitej. 


Cztery nieruchomości własne: w Warszawie (dwie), Poznaniu 
A i Katowicach. = 


EE E 


Sr 


Tówokzystwo UBEZPIECZEN 


D 


ZARZĄD w WARSZAWIE, MARSZAŁKOWSKA 124. 
Telefony: 9-92, 5-93, 150-64, 150-18, 21-06, 63-08, — Adres dla depesz: SAPIAST - WARSZAWA. 


Prezes Rady M. Rogowski, 


Prezes Zarządu Henryk Barylski, 


Dyrektor Zarządzający Fr. Benesz. 


UBEZPIECZENIA: 


ruchomości i nieruchomości, 
oraz odszkodowań za straty 
wskutek spowodowanej przez 
ogień przerwy w ruchu przed- 
siębiorstw. 


Transportów 


kolejowych, rzecznych i mor- 
skich, oraz PZW nych pocz- 
tą walorów. 


| Od kradzieży 


z włamaniem ruchomości do: 
mowych, towarów ze składów, 
zawartości kas ogniotrwałych, 
oraz od rabunku przy prze- 
noszeniu pieniędzy. 


Szyb 


: wystawowych i luster od pęk- 


nięcia ży, rozbicia. 


Życiowe 


` na najnowszych warunkach: 
długo i krótko terminowe, fa- ` 


milijne, ze zwrotem składek 
z udziałem w zyskach — z od- 
powiedzialnością za kalectwo 


. lub chorobę. 


Od. wypadków 


wszelkiego rodzaju, oraz do- 


| żywotne od wypadków spo- ` 
wodowanych katastrofami ko- ` 
lejowemi, tramwajowemi, jak e 
również katastrofami na pa- mm 


rostatkach i okrętach. 


Koni 
d 


stadnych, wyścigowych, wierz- 


chowych i pociągowych. 


Oddziały, Reprezentacje i Ajentury we — | 


miastach Rzeczypospolitej. 
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